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W ażne dla szkół!
Kanwy,( płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawełny.

Roboty zaczęto 1 odznaozono. 
brybór Wielki. —  Ceny niskie.

PolecL

C .S Z C Z I F B K O W S S 1.
RrakAn. Grodzka 1.

Pierwsze zarzuty.
W prawdziwym kłopocie znalazł] się 

stronnictwa blokuje, otrzymawszy projekt 
ro fo rrr  yyborczej do Sejmu, ułożony przez 
Klub Środka. Logika ich dotychczasowej po­
lityki i ■" ■d t projekt centrowy ^otępić 
t udrrució pod jakimkolwiik pozorem. Przy ­
jęcie bowiem nowego projektu byłoby :<5 • 
wiiuczeanem potępieniem uawnej, blokowej 
reformy wyiyrcsej, w obronie której blok 
doprowadził ao rozbicia solidarności polskiej, 
do zatargu z Episkopatem, do rozwiązania 
wreszcie Sejmu i di» nowych wyborów. — 
Trzeba więc pour V honneur du drawau g; 
nić, za wszelką e nę ganló to, co od asty* 
bloku pochodzi. Ale tu właśnie dla rtlot-o- 
waujch stronnictw po' stije  klopet nieiada. 
Oto w centrowym projekcie z punktu wi­
dzenia narodowego i społecznego n i e m a  
co g a n i ć .  Nowy projekt dąży do idealnej 
niemal realizacyi zasad kompromisu, zawar­
tego w swoim czasie między poLjKieml stron­
nictwem! i w ramach tego kompromisu do 
wyrównania wszystkich niesprawiedliwości, 
jakie czyniły projekt blokowy niemożliwym 
do przyjęcia. Projekt rezygnuje p rę tem  z 
wielu partyjnych tendeucy* Klubu Środki i 
jest tak daleko idącą kompromisową ofertą 
tego klubu pod adresem lanych stronnictw, 
to blok, trując się zaskoczonym tą pojedna- 
wosoicią propoiyoyi centrowe], mnei kryty­
kować tern głośniej, im mnie] ma słuszność.

I oto rodzą się w organach bloku dzi­
wnie śmieszne i s p r z e e t n e  arzuty. Oj­
cem ich jest widoczne Zakłopotanie, a n‘e 
przekonanie. Czytam/ więc n. p. w jodnj n? 
organie bloku, śe projekt centrowy jest zbyt 
konserwatywnym, a w drugim organie, ze 
jest za mało konserwatywnym. V.aito zacy­
tować te opinie. Oto „Gazeta Wieczorna" 
wyrokuje:

„Zasadniczą idei. projektu centrum jest 
tendeneya do zachowania dotychczasowej 
pr ewagi konserwatywnych żywiołów we 
wszystkich kuryacb, a nawet do wzmo­
cnienia czynników konserwatywnych za- 
pomocą wiblokrotnie stosowane] propor- 
cyonalnofioi i odpowiedniej geometry! wy­
borczej".
Organ zaś prawicy „Czas" pisze:

„Projekt klanu centrum pod w z g l ę  
d e m k o n s e r w a t y w n y m  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  g o r a e j ,  niż poprzedni. 
Wibidl naszemu programowi, poczuwamy 
się do wytknięcia tych punktów, w któ­

rych żywioły konserwatywne gorzej są
traktowane w projekcie klubu centrum,
niż to miało miejsce w projekcie kom­
promisowym".
Trudno zajmować się tymi nieszczerymi 

zarzut mi. Zaikną one powoli, gdy zimna 
rozwaga, nakazana nieubłaganą konieczno­
ścią ratowania Sejmu i autonomii krajowej, 
zastąpi dzisiejsze rekrymioacye i powybor­
cze porachunki Btronnictw. Ale już teraz 
należy podnieść z wlelkicm z d z i w i e n i e m  
enuncyacye „Czasu", że „ P r a w i c a  k r a ­
k o w s k a  w r o k o w a n i a c h  k l u b u  c e n ­
t r u m  s i n n e  a, i s t r o n n i c t w a m i  na 
podstawie ogłoszonego obecnie projektu u- 
d z i a t u  nie weźmie". Jestto już zapowiedź 
bierne] o b s t r u k c j i  stańczyków wobec 
reformy wyborczej, Jest to krok, który — 
gdyby naprawdę został zrobionym, w co 
wierzyć nie chcein7 , byłby nieBłycnanym błę­
dem. Prawica krakowska sY.łnd» się chyba 
z ludzi zbyt poważnie myśiącycn i zbyt do­
brych oDywateii, by lekkomyślnie, z zem­
sty za obalenie namiestnika usuwała się w 
„Schmollwinkel", rozmyślnie szkodziła spra­
wie krajowej. Mnsinlaby Prawica podać bar 
d~o poważne i ciężkie zarzuty i to nie s i- 
Eowiskiem partyjnem ale względami narodo­
wymi dyktowane, by usprawiedliwić sw? 
taktykę wobec oburzone] opinii społeczeó- 
stwa

A  takich zarzutów n'e znajdzie. Nie mo­
żna lówuleż robió wielkiej kwesty! z braku 
„kuryi średniej śrlaśhcści" w projekcie 
centrowym, który to brak „Czas" z ngganą 
podnosi. Przypominał ly, ke „średn'ą wła­
sność" wprowadsuno do dawnej u projektu 
nie tyW ze względów społi ;znych i Konser­
watywnych ile w tym celu, by uzyskać z nie] 
4 mandat, ruskie dla wypełnienia 26 pro 
cent mandatów uskieb, którego to procen­
tu w inny sposób nie było można uzyskać. 
Zresztą str&tą konserwatyzmu w te] kuryi 
wynagradza projekt centrowy wprowadza­
niem proporcjonalności w kuryi wiejskie], 
miejskie), a nawet powszechnej. Proporcjo­
nalność ta umożliwi 25 lub 33 procentowym 
mniejszościom przekonaniowym (a więc na 
wsi głównie konserwatystom) uzyskanie 
mandatów. Przy Jednonundatonych okrę­
gach, Jakie projekt bloKowy— z małymi na 
wschodzie wyjątkami — wprowadzał, kon­
serwatywni kandydaci ule mieliby co robić 
na wsi. Zroś.tą projekt centrowy pozosta­
ł a  na wsi p l u r a l n o ś ć ,  którą Prawica 
zawsze uważała za ostoję konserwatyzmu.

Projekt centrowy idzie w strzeżeniu 
mniejszości umiarkowanych jak najdalej. 
Wszak nawet w kuryi powszechnej chroni 
za pomocą proporcjonalności żywioły m’e 
szcsońskls przed socjalizmem, ' w kuryi 
miejskie] żywioły chrześc jańekle przed ży 
doetwim, nastrojonem w większości prze- 
wrotowo.

O innych zarzutach pomówimy jutro.
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Walki albańsko-serbskie.
Wiadomości o waik&cb, staczanych mię­

dzy Albańczykami a Serbami, są zupełnie 
sprzeczne w miarę tego, z jakiego źródła 
pochodzą Na ogół jednak biorąc, powstanie 
Albańezyków w Nowej Serbii zduje się sil­
nie roz<z8rzać, bo przyłączają eię do uich

Bułgarzy macedońscy, równie jak oni n!e- 
nawidzący SerDów.

O ile z dotychczasowych wiadomości 
wnioskować można, Mo n a s t l r ,  leżący w 
odległości około 50 km od granicy Albanii, 
wpadi rzeczywiście w ręce Albańezyków, 
pr tyczem dostała Bię w ich ręce znaczna ilość 
dział i m&teryału wojennego. Co się s-s ty­
czy Oc h r y  dy, to wprawdzie niema po­
twierdzenia, jakoby została zdobyta przez 
Albańczykó .t, jednakże jest to wielce p.a- 
wdopodobnem, ponieważ leży daleko bliżej 
granicy albańskiej, niż Mo n a s  t i r .

Dalej, i D u i a z z a  donoszą, że a.bań 
czycy dotani już do G o s t i w a r u ,  ważnego 
punktu, leżącego nad W ir  d a r  om, gdzie 
wzięli znaczną liczbę Serbów do niewoli I 
zdobyli 20 armat i de są Już w pobliżu K i­
c z e  w a. W ten sposób, licząc od Mo n a -  
s t i r  u n* południu aż po P r i z r e n d  na 
północy, Albańczycy atakują Serbów na fron­
cie, mającym r koło 150 km długości.

Jakie są właściwie siły Albańczysów — 
dokfalnie nie wiadomo. Znawcy Jednakże 
tamtejszych stosunków obliczają, że Serbo­
wie moją przeciw sobie 40 OUU-60.000 iudzi, 
licząc v tern Bułgarów macedońskich. Zwa­
żywszy trudności terenu w Albanii, Serbia 
będzie mroal i  wrstawfć przeciw nim, co 
najmnfwj 100.000 iudzi, Jeżrli zechce prędko 
uporać pę z powitaniem na dawnem ter;* 
toryum Macedonii, Ale i tu nawet siła, zao­
p a t r z :  » odpowiednią artyleryę, będzie
udała trudny Orzech do zgryzienia. Wystar­
cz/ wspomnieć, ile kosztowało Turcją stłu­
mienie każdego z powstań w Abanii.

Sytuacya Serbii wobec powstania albań­
skiego komplikuje się przez to, że autono­
miczni. Albaais, dotąd ostateesnie nieukon- 
stytuowana i pozostająca pod bezpośredni 
opieką mpcąrstw, powstanie to %7 Nowej 
Serbii wywołała. Wprawdzie ani prowizory­
czny rząd albański w W a 10  n le, ani też 
frondujący przeciw memu E s s . d  basza nie 

ypowiedzieli oficjalnie wojny Serbom, Je­
dnakże bez lrb wiedzy 1 udziału powstanie 
albańskie nie byłoby mogło przyjść do ska 
tku. Kilkanaście tysięcy Albańctyków, ja ­
cy wkruc/yll z właściwej Albauil do Nowe] 
Serbii, musiało otrzymać nietylko moralne 
podarcie od rządu prowizorycznego, który 
nie ma potrseby 1 :rępcw*ć s!ę jakimić wsgię 
darni międzynarodowymi, bo dotąd Albania 
nie posiada definitywnego rządu, ani tez nie 
została włączoną v poczet pańttw europej­
skich.

Siłę ebsenego ruchu albańskiego zwięk­
sza jeszcze ten fakt, że biorą w L/im udział 
w s z y s c y  A l b a ń c z y c y  b e z  w z g l ę d u  
na w y z n i* n i e, a o zaciętości i zapale, z 
jakiemi walczą Albańczycy, świadczy udział 
Kobist w ostatnich walkach. W Di b r z e ,  
gdzie walki by‘y szczególnloj krwawe, rzu­
cały się one. jak furye, na w/ogów.

„Przekleństwo złego czynu" mści się te­
raz na Serbach w spoaifi^ który długo po­
pamiętają. Gd/by byli w inny sposób postą­
pili r*obec Bułgarii, nie n.ellby teraz prze­
ciw sobie m a c e d o ń s k i c h  Bułgarów, których 
powstanie zmosyi ich do rozw/nięcia 
kontrakcyi na całej przestrzeni od Mo n a  
s t i r u  po P r i z r e n d .  Oprócz tego tyły 
wojsk serbskich zagre* ne są przez bułgar­
ską ludność tej części Macedonii, która przy 
padła Serbom a która sięga po V e l e s  I
18 Z t  i p.

W B e l g r a d z i e  powstanie albańskie wy­
wołało prawdziwą konsternację i to tern 
większą, ponieważ początkowo nie doceniano 
jego znaczenia i rozmiarów. Dopiero wczo­
raj, jak donosi a B e l g r a d u  paryski „New 
York Herald", zdecydowano się na mob i l i -  
z a c y ę  c . lej  a r m i i  s e r b s k i e j .  Nie pój­
dzie ona jednak łatwo, bo już tięściowa mo­
bilizacja dy wizy D r i ń s k i e j ,  wedle Jedno 
zgodnych doniesień ze stolicy Serbii, napo­
tkała na wielkie trudności ze strony zaie 
chęconej, znużonej i zdziesiątkowanej po- 
prsedniemi wojnami ludności.

Jakkolwiek bądź wypadną ostateczne re­
zultaty walk albańsko - serbskich powstanie 
albańskie jest greźnem ostrzeżeniem pod 
adresem Europy. Jeżeli nie postara się ona 
eto. ab*r nowoutworzona pod jej egidą Al­
bania posiadała sprawiedliwie wytyczone gra­
nice, spokój na półwyspie Bałkańskim będzie 
i z tej strony ciągle zagrożony. Żaden bo- 
wiem Albańczyk, czy to katolik, rzy maho­
metanin, cay prawosławny, nie zniesie ani 
serbskiego ani greckiego jarzma — niewola 
w Europie jest już teraz udziałem tylko... 
Polaków.

Ekonomista francuski 
o sytuacyi pieniężnej.

(Ma la nadzieja szybkiej poprawy atos&n f. finanso­
wych. — Brak aaufanla rentyerów franaaakltih do ster- 
uików polityki Ouonsow^j we Francy!. — Obawa iblU 
tającej się wojny enrop„jsklej. — Drogie okupienie 
chwilowego pokojn europejskiego przez Austryę. — 
Niepokojące przepowiednie przy zprawdzeniu imu- 
luegu Litania punieiionyoh przez] t stryę strat. — 
Ogdl&u-auropęjakle punkty sporne i położenie bei 

wyjścia)
Pokoj, zawarty w Bukareszcie, uregulo­

wał sytuacyę pomiędzy Bułgaryą z jednej 
strony a Rumunią, Ssrbią i Grecyą z drugiej 
strony. Z&ś pokój zawarty poprzednio okre­
ślił definitywnie etatni Francji na korzyść 
Turcji. W nastęf błw e ugód, tak arogo o Łu­
pionych przez interesowane strony, można 
było spodziewać się powrotu do f sybkiej ró­
wnowagi na europejskich targach pieniężnych 
Nadzieje te jadnak speisły na niczem z po 
wodu ścisłąj rezerwy, v jakiej zaehuwują się 
wytrwale kapitaliści francuscy. Jak sobie 
\  ytłómacsyć to zachowanie się ?

W obwili tak znacznych, przygotowuj ą- 
cytib się emisyj Jest to symptomem niepo­
kojącym, który nie powinien ujść uwagi emi­
tentów, jak i.ówrież francuskiego ministra 
ąkarnu.

D a  przyglądnięcia się z bliska sprawom 
sanacy1 finucaowych stosunków państw bal- 
kińskich wyjechał na Bałkan jeden z eko­
nomistów francuskich p. Manthoron i spo­
strzeżenia swe, oparte na pewnych źródłach 
i rozmowach z mężami stanu poszczególnych 
państw, podaje do publicznej wiadomości 
na łamach działu ekonomicznego paryskiego 
dziennika „Le Journal".

„Zobaczyłem — pisze — zbolałe Ateny po 
swejem zwycięstwie, wielkie równiny Salo 
niki, sludy o wałem kwestyę Epiru. Przesze­
dłem Macedonię, gdzie widziałem straszne 
ślady barbarzyńskiej wojny, Skoplje, g Izie 
czarna ospa przyszła śladami cholery. By/em 
wreszcie Belgradzie, Budapeszcie i Wie­
dniu".

Następnie powrócił p. Monthoron do Pa­
ryża, gdzie przdprowadsał dalsze ankiety i 
oto, co skonstatował:

S. A. Krzyżanowski, księgarnia 
w Krakowie, otrzymała na skład 

główny i poleca:

Ju lian  U nszllch t
„ O  p o g r o m y  

ludu polskiego"
Cena pojedys. 6£xemp. 5 Kor.

„Wstrząśnlenia, spowodowane na naszym 
rynka pieniężnym długim konfliktem bałkań­
skim, były głębokie. Spowodowały znaczne 
straty i stworzyły w klienteli specyalny stan 
eussY, który odegra w ewolucyi prsynziej 
naszego rynku pieniężnego i nusej polityki 
finansowej poważną rolę. Klientela straciła 
uaufame do swoich dyrygentów i ma wra­
żanie, że uregulowanie interesów bałkańskich 
jest tylko prowizoryczne 1 nosi w sobie za­
czyn przyszłych zaburzeń, która grożą u m  
w niedalekiej może przyszłości*.

„Ciągłe zbrojenia w Berlinie, Wiedniu i 
Paryżu ugruntowały w umysłach ideę, że tak 
długo być nie może. Szaleństwo zbrojeń 
wprowsdz'ć musi Eurcpę do ruiny a wojna 
stanie się fataluą koniecznością. Opierając 
się na tem rozumowaniu wielcy i mali ren- 
tyersy, zatrzymują w ukryciu swe kapitały
i _i miast ruchomych walorów, ■ hę t  n 1 e j
w i d z ą  i w e  r e z e r w y  w „ w i n i e t a c h *
B a n k u  f r a n c u s k i e g o .  U n i e k t ó r y c h  
n i e p o k ó j  j e s t  t a k  w i e l k i ,  że  z a m i e ­
n i a j ą  b a n k n o t y  na  b r z ę c z ą c e  z ł o ­
to". Przypomina nam to podobne objawy 
w naszym kraju, wynikłe w chwili najsil­
niejszego naprężenia i konoentracyi wojsk 
na wschodniej i południowej granioy pań­
stwa.

„Z dala na dzień — pisze Monthoron — 
nie można zwrócić zaufania ludowi, który je 
str«cił. Jeżeli zaś tego zi ufaria nie odzyska, 
ucierpi na tem siła, jaką daje Francyi jej re­
zerwa fmansora, dająca silne poparcie Je| 
akcyi zewnętrznej. Ale co robić? Jak rea­
gować

„Mówiono o pożyczce serbskiej — to Jest 
na razie niemożiiwem, Jeżeli nie chcemy mieć 
na przysiiłą wiosnę silnego konfliktu o nie- 
beciircaayrh skutkach. Mubimy wiedzieć. Jak 
będzie uregulowana droga od Zemlina do 
S. loniki, piekąca kwestya warhodmch kolei 
żelaznych".

„Austrya widziała znikomość stuletnich 
marzeń swej dyplomacji. Droga do Saloniki 
jest już odtąd politycznie dla nie] zamkniętą.

„Cesarz uczynił dla pokoju europejskiego 
tak wielką ofiarę, które} doniosłość można 
dopiero ocenić, jeżeli eię zna wartość ekono- 
micinąi strategiczne drogi: Zemlin — Nisz — 
Ust Ob, Gucoendie—Salonika i prądy, które 
kierują przemysłem i handlem Austryi. Ale 
jeżeli to polityczne marzenie jest dzisiaj 
rozwiane, to economiczne potrzeby przemy­
słu i handlu austryackiego jednak pozostały... 
Droga do Saloniki jeet arteryą żywotną 
Anatryi — jeżeli przeti ą ją, Austio-Węgrom 
handlowym i przemysłowym grozi udusi s-
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Przebudzenie.
p ra w -  pnedraka i przekłada zastrzeżone).

VIII.
Mierski, dowiedziawszy się o awanturze 

z  Eibenszycem, ani się zgorszył, ani zanie­
pokoił.

— Wiedziałem, że żydzi będą nam prze- 
szkauzali i robili awantury, trzeba się 
uzbroić w cierpliwość i spokojną wytrwa­
łość.

— I ja to wiem, Janku, ale jeszcze sklep 
pusty, a już skandal z żydem.

— To ich taktyka, chcieli mieć pozory 
do oczernie Ja  nas. Teraz roi się od plotek 
między służbą na nasz rachunek, ale to nic 
nie szkodzi, zaśmiał się Mierski, — to 
zaostrzy ciekawość służących, a powodze­
nie takiego sklepu, jak nasz, nie zależy od 
panów, tylko od służby.

— Czy pójdziemy do sklepu? — spytał
Liński po chwili. , . ,

— Po co? Dozorować stolarza niema 
potrzeby, on ma oddać klucze od sklepu 
gotowego. Pierwsza rzecz, trzeba zamówić 
towar. W pi ma być sklep gotów, na 
sobotę rano zamówimy towar, i em lepi. j, 
że w sobotę, nie będą żydzi przeszka-

dzali.... Ale, ale, bjtbym  zapomniał, trzeba 
nam sklep poświęcić.

— Poświęcić?— skrzywił się Liński,— 
po co mieszać ceremonie religijne z han­
dlem?

— Najpierw dlatego, że taki zwyczaj, 
ale pomijając to, przeciwstawiamy się ży­
dom, jako chrześcijanie i zyskujemy popar­
cie drobnej klienteli.

—  A leż Jauku, m n ie n ie za leży  na dro­
bnej sprzedaży, idzie o sk ładnicę dla wiej­
skich sk lepów .

— Jedno drugiemu nie przeszkadza, 
a gdy nasza firma pozyska wziętość w mie­
ście, tem lepiej dla sklepów na prowincyi.

— Może masz racyę... nie znam się jesz­
cze z tą gałęzią handlu.

Żydzi nie próżnowali, zwłaszcza I iber- 
man, dotknięty nietylko w swoim interesie, 
ale i w swej ambicyi, nie mógł pogodzić 
się z myślą, ażeby sklep, który on sobie 
upatrzył, jako dogodny punkt handlowy,
0 którym opowiedział już swoim klientom
1 odbiorcom, przeszedł do innego kupca 
i to do goja.

Na drugi dzień rano po zajściu w cyr­
kule, w chwili, gdy Liński wychodził, spo­
tkał przed swemi drzwiami wejśpiowemi 
żyda przyzwoicie ubranego, który kłaniając 
się mówił:

— Ja mam interes do pana Lińskiego, 
czy ja jego zastał w domu?

— Jestem, czego pan chce? — zamykał 
drzwi.

— Ja mam ważny interes, bardzo ważny, 
może my pogadamy w pokoju?

— Spieszę się. Chce pan iść ze mną, to 
dobrze, a nie, to nie.

— Nu, ja mogę iść, — schodzili ze scho­
dów, — a wolno w ied z ieć , jaki to pilny in­
teres, że i minutki nie może poczekać?

— To do rzeczy mc należy. Jaki pan 
ma interes? Mów pan.

— Zaraz... a może ja później przyjdę? 
Może pan mi wyznaczy godzinę?

— Nie, Lo nie mam żadnego interesu 
do pana i n ie m yślę czasu tracić.

— Nu, to nie wiadomo, czy pan na tem 
nie zarobi? Ja myślę, że pan tylko zarobi, 
ja chcę pana uchronić przed wielką stratą 
i zmariwieniem.

— Nie znam pana, pan mnie nie zna, 
i nie potrzebuję żadnego ratunku, ani opieki. 
Czego pan chcesz?

— Po co te gniewy, ja przychodzę do 
pana z przyjacieistwa, a pan zaraz się gnie­
wa. Czy to ładnie?

— Wszystko jedno, niech pan mówi 
o interesie. Słucham.

— A może wstąpimy na szklankę her­
baty? — gdyż właśnie przechodzi li obok 
cukierni, — przy stoliku inaczej się gada. 
Czy pan myśli, że pan straci, jak posłucha 
Lioermana?

— Kogo? — z w o ln ił  kroku.
— Nu, Libermana... to ja, mam pierw­

szy sklep na] M u r  mowie, —  objaśniał nie 
bez dumy, — a z Libermanem pan może 
iść na herbatę, to nie żaden szajgec, albo 
litwak.

Liński, trochę zaciekawiony i chcąc się

pozbyć żyda, zgodził się, wstąpili do cu­
kierni.

Zanim podano im herbatę, Liberman 
wyjął pudełeczko z dziesięcioma papiero­
sami i zapraszał Lińskiego.

— Dziękuję, nie palę.
— Pan bardzo dobrze robi, to szkodzi 

na zdrowiu i na kieszeni, ale ja nie mogę 
się odzwyczaić. Co robić? — zapalił papie­
rosa, — a pan dobrodziej nie pali?

— Paliłem, ale się odzwyczaiłem.
— Aj, aj, co to za siła 7 jaki to chara­

kter? Ja pane podziw iam . Ja sobie t y le  
razy mówię: Liberman, ty nie potrzebujesz 
palić, na Cu ci to? A jednak palę.

— Jaki pan ma interes do mnie? — 
spytał Liński słodząc herbatę.

— Jaki?... Zaraz... mówiono mi, że pan 
chce sklep założyć... ja myślałem, że pan, 
to jakiś subjekt... jakiś prosty robotnik, ale 
jak ja widzę, że pan taki delikatny, taki 
rozumny człowiek, to mnie się nie chce 
wierzyć. Pan może sobie znaleźć bardzo 
dobre miejsce w biurze, ia nawet mam 
taką posadę dla pana, to robota dla pana, 
czysta, spokojna, bez żadnego ryzyka, kło­
potu, bez targowania się. Czy pan chce ta­
kie miejsce?

— Nie.
— I pan chce sklepu?
— Tak jest.
— Pan tego będzie bardzo żałować, to 

ja, Liberman, panu mówię. Najpierw, to 
miejsce na sklep kolonialny jest złe, bo tam 
mało ludzi, a jeśli są ludzie, to oni mc ku­
pują, a jeśli kupują, to om idą do kolo

nialnego sklepu, który tam jest od bardzo 
dawna.

— Może... ja jednak spróbuję.
— Na co taka próba? Po co ona? Ona 

przecież kosztuje pieniądze, a czy pan'chce 
tracić pieniądze?

— Chcę, czy nie chcę, W moja rzecz 
i moje pieniądze.

— Ja to w [em, ale jak Liberman widzi, 
że taki porządny pan chce sobie za swoje 
pieniądze kupować nieszczęście, to Liber­
man nie może na to pozwolić, on nawet 
straci swoje, ażeby drugiego poratować. Ja 
już taki, może ja stracę, a może Pan Bóg 
mnie poratuje, a ja swoje muszę zrobić. 
Czy pan rozumie?

— Niech pan kończy. Jaki pan ma in­
teres do mnie?

. T  ^araz " Ja panu co powiem, ten sklŁp 
nie jest dla pana, to ja, 1 :berman, mówię 
panu. Mnie pana bardzo żal i ja panu zro­
bię propozycyę... niech mi pan odstąpi ten 
sklep, a ja panu zwrócę koszta.

— Nie.
— Dlaczego nie? Niech pan trochę roz­

myśli, po co zaraz nie? Pan sobie za wła­
sne pieniądze kupi wrogów, czy to dobrze? 
Taki Eibenszyc, pan go poznał, jaki to za­
wzięty, paskudny człowiek, on panu nie da 
spokoju, ani w dzień, ani w nocy. Za nim 
stoją wszystkie żydki z tej ulicy. Ja panu 
takiego życia nie życzę, niech moje wrogi 
maią takie życie, a pan mój przyaciel, la 
nie chcę, żeby pan miał takie życie. Nu, 
odstąpi pan sklep?

— Nie. (C. d. n.)

„ K I N O  WANDA9 9
Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku a i do odwołania.

N a d z w y c z a jn a  a t ra k e y a  św iata
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nie*. „Stąd do koDfliktu spadek bardso 
szybki, ale jak doprowadzić do ugody, jeżeli 
linie te wpadły w rące Greków I Serbów — 
cóż zatem może zrobić Austrya*.

Grecya tak samo jak Serbia niemogą 
uniknąć poważnej rozmowy z Austryą, bo 
dzierżawczym kolei wschodnich jest zarazem 
dzierżawczynią eksploatacyl i to bez ozna­
czenia terminu dzierżawy. Baion Hirscb był 
sprytnym człowiekiem, skłonił Turcyę do 
podpisania dziwnego kontraktu, ale mimo to 
ten dziwny kontrakt istnieje — 1 nie można 
go podrzeć.

„Austrya przewidująca zapewniła sobie 
większość akeyj tego towarzystwa i skło­
niła je do zakupu większości akcyj linlj ko­
lejowej: Saloniki— Monastir, która to linia 
jest żywotną arteryą nowej Grecyi. Potrzeba 
więc układów i już je rozpoezęto — p. Mil­
ler jeździł do Saloniki, do Aten i Belgradu, 
ale jeszcze sprawy nie załatwiono. Pan 
Patchu, minister Bkarbu w Belgradzie mówił 
ml, że czekają na Millera, aby więcej coś 
stanowczego postanowić. Narady tej nie mo­
żemy ignorować, n ie  m o ż e m y  d a ć  p r z y ­
z w o l e n i a  na  p o ż y c z k i  g r e e k i e  
I s e r b s k i e ,  j e ż e l i  n i e b ę d s i e m y  w 
p o s i a d a n i u  p l a n ó w,  r e o r g a n i z a e y i ,  
w y k u p u  i k o n s t r u k c y l  d r ó g  ż e l a  
z n y c h ,  p o s t a n o w i o n y c h p r z e z  i n t o 
r e s o w a n e  r z ą d y .  I jak będziemy mieć 
pewność uregulowania tej ważnej kwesty! 
Jak się o tern dowiemy, to i tak nie nikną 
wszelkie przyozyny niepokoju na Balkanie 
gdyż kwestya Epiru jest Jeszcze pełną nie­
spodzianek.

Wytknięcie granicy Albanii grozić może 
powstaniem i Interwencyami, do których by 
dały podstawy. 9ą jeszcze wyspy Egejskie, 
do których przyznają się Jeszeze ambicje 
dotychczas niewyznane.

„Jest jeszcze niebezpieczeństwo bułgar­
skie i grożący bliski odwet. Na tych liniach 
trudnem jest zachowanie pokoju europej­
skiego, a m o ż e m y  o d w e t  o p ó ź n i ć ,  Je­
ż e l i  o d m ó w i m y  B u ł g a r o m  p o m o c y  
f i n a n s o w e j .  „Tylko Bułg«rya pozosta­
wiona sama sobie będzie zmuszoną do za­
stanowienia się, wzmocnienia swego nad 
wątlonego organizmu i nie będzie zmuszoną 
kierować swych wszystkich sil do npragnio 
nego celu tj. do odwetu*. — O Ile mam 
wierzyć Bułgarom, których spotkałem pod­
czas mej długiej podróży — gniew i prsy 
gnębienie w kraju są tak wielkie, że rewo- 
lueya jest nieuniknioną.

„Na tych wszystkich punktach opinia na­
sza musi być upewniona i leży również w 
interesie naszych emitentów.

„Są jeszcze inne kwestye, które trzeba 
wyświetlić, n. p. kwestya Azyl Mniejszej. 
Tureya dala nam wszelkie satysfakeye. 
Mamy wssystkie porty w Syryi, połączenia 
wssystkieh kolei żelaznych, ważną koncesyę: 
San soum—S.tss odnowienie korzystne za­
rządu, ale jest jedno pytanie, będące na 
WBzystkleh ustach — co będzie z Bagdadem ?

„Jakie będą nasze stosunki późniejsze 
z Niemcami na tym terenie w Azyi Mniej­
szej, który o mało nie stał się już powodem 
konfliktu?

„Wydarzenia ostatniego roku pozwalają 
patrzeć się na to wszystko z lepszego pun­
ktu widzenia. Konsekwencya moralnej ugo 
dy, któraby usunęła przyczyny rywalizacyi 
i konfliktu między tymi dwoma narodami, 
byłaby bardzo ważną. Ugoda Inanaowa w 
te] kwestyi tak interesującej, może być 
WBtępem do innyeh ugód ekonomicznych".

„I ta ugoda finansowa może stać się 
lekarstwem najskuteczniejssem na eierpienia 
naszego rynku pieniężnego, którem je s t : nie­
pewność nieznanego jutra — słowo zatem 
należy do francuskiego rządu.

Tak wygląda w oświetleniu p. Montho- 
ron kwestya bałkańska i sytuaeya pieniężna 
we Francyi, na którą zwrócona Jest obecnie 
uwaga europejskich rynków pieniężnych 
1 przemysłu europejskiego, przyzwyczajone­
go do korzystania z obfitych źródeł Francyi.

Wisząca w powietrzu pożyczka Bułgaryi

na którą ma wypłacić konsorcjum banków 
auscryaokich i węgierskich 30 milionów 
krótkoterminowej pożyczki, ataje się wo­
bec tego pytaniem czy przyjdzie ona do 
skutku.

Smutne obrazy jakie odsłania przed, na­
mi p. Monthoron, budzą brzemienną w wy­
padki przyszłość i nie prędko pozwolą na 
wskrzeszanie równowagi tak potrzebnej i 
koniecznej dla życiu gospodarczego, wytknię­
tej i normalnej órogi, znaczącej swój po­
chód ruinami mienia 1 zastojem produkcyi od­
bijającym się sskodliwie na dobrobyeie ogółu.

Roman Woyczyński.

Z dnia.
Trójprzymierze na rozdrożu.

Kwestya bałkańska stała się probierzem 
trwałości trójprzymierza i zarysowując się 
mniej dodatnio, budzić zaczyna obopólną 
krytykę. Wzrasta wzajemna nieufność w 
polityce wytyczonej Austryi przez żela 
inego kanclerza i ścierać się zaczynają in 
teresy gospodarcze zaprzyjaźnionych mo 
carstw. Pozostawienie Austryi własnej Je; 
inicyatywie w chwilach najsilniejszego na 
pięcia „toBunków politycznych, każe je] o 
beenie liczyć więcej na własne siły, wyzwą 
lać Bię choć w części z pod dyktatury Ber­
lina, a agresywna polityka handlowa Nie­
miec zmusza do samoobrony i ratowania 
targów zewnętrznych, zagrożonych przez na 
tarcaywego i chciwego sąsiada.

Anstrya ufna w przyjaźń Niemisc, chcia­
ła odegrać swą rolę w koncercie bałkań­
skim, lecz gorzko się zawiodła.

Dowiedziała się, że „zanadto pobrzękuje 
szablą sojusznika" i niezdecydowana, osamo­
tniona stanęła wśród faktów, narażających 
dotkliwie Jej mocarstwowe stanowisko.

Zdaniu cesarza Niemiec zawtórowała nie­
mal cała prasa niemiecka, podniecając nieu­
fność do Austryi z powodu Jej rzekomego 
zbliżenia się do Rosyi i Francyi.

Austrya zaczyna niepokoić swego dotyoh 
czasowego sojusznika. Myśli o zbrojeniu Bię 

podwojeniu swej siły zbrojnej, podejrzywa- 
ą ją o konsiaehty i  Rosyą dla zabezpie­

czenia tyłów i nawiązywania stosunków z 
Francyą, której przyjaźń wytworzyćby jej 
musiała równowagę ekonomiczną i wzmo 
cnić je] siły dla zwalczenia ekspanzyi han 
dlowej Niemiec.

Od dwu lat i  górą wre cicha, lecz aku 
teczna walka ekonomiczna, wypowiedziana 
Niemcom przez Francyę i Austryę jako Je] 
sojuBzniezce, a sekunduje w niej Anglia. 0- 
strza tej walki wybiły potężne szczerby w 
życiu gospodarczem Niemiec a cła ochronne 

obostrzenia zaprowadzone na podstawie 
specjalnych rozporządzeń, stają się poważnym 
hamulcem dla wzrastającego w ostatnich 
atach handlu eksportowego Niemiec.

Auctrya uwolniona od cIobów te] walki, 
musiałaby się wsmoenlć a wzmocnienie to 
stałoby się zadatkiem do zupałnego uwol­
nienia się od wpływów Berlina.

Obecnie staje Austrya na rozdrożu. Zbli­
żenie się do Rosyi i Francyi zwalnia ją  od 
przykrej zawisłości i niespodzianek, jakie ją 
tak niedawno spotkały a równocześnie leczy 
Ją s ciężkich ran, Jakie zadały Jej ekonomi 
czne cięgi, stojąca dla niej otworem, obfi- 
tern skarbcem Francy!* który zamknięto 
przed nią jako BOjuszntka odwiecznego jej 
wroga. Tak ponętne są w tych ciężkich cza­
sach te konessye, Jakie przypadłyby przez 
zboczenia z dotychczasowej polityki błędów 
i smutnych doświadczeń, że oświadczenie się 
za zmianą staje się poniekąd koniecznością, 
odpowiadającą interesom gospodarczym mo­
carstwa 1 ratunkiem Jego prestige dotkliwie 
nadwerężonem przez blsmarkowską zasadę, 
stosowaną do Austryi że: „die beste Paradę 
Ist der Hieb*. Zmiana frontu stałaby się za­
tem godnem odwzajemnieniem się za doznane 
zawody. ^

„00 ut des".
Kraj nazz padł w pierwszym rzędzie o- 

flarą niefortunnej polityki zagranicznej. Zbro­
jenia, długotrwałe pogotowie wojenne i kon 
centracya wojsk na terenie pogranicznym 
naszego kraju, potęgowały przesilenie finan­
sowe, które w Innych krajach nie odbijało 
się tak szkodliwie, jak u nas na calem na 
szem życiu gospodarczem. Nie skończyły Bię 
Je&aćae ciosy, padające na kraj s  zewnątrz a 
dia dopełnienia nieszczęść wynika str^ezna 
klęska powodzi, niszczy wsie, zs gar mając 
pięknie zapowiadające się zbiory rolniczo, 
cfiym z wielkich warsztatów pracy ludzkiej 
nieużytki 1 siutrowiska. Znosi m< sty i nisz­
czy drogi, na których konserwacye nie stać 
było nadwątlony skarb krajowy. Do klęsk 
poniesionych przez depresyę finansową, doli­
czając 260 milionów poniesionych strat przez 
klęski elementarne, mamy pr2ed sobą castra 
sząjące wprost cyfry bilansu strat, pogrąża­
jące w upadku nasz majątek narodowy. 
Nie mamy jeszcze dokładnych danych, jak 
się zachowa państwo wobee naszego kraju, 
jak wypadnie cyfrowo pomoc, którą ma kra­
jowi udzielić. Nie powinna ona być zasiłkiem 
i jałmużną lecz spłaceniem choć części wiel­
kiego długu państwa wobec zaniedbanego 
przezeń goapodarczo kraju który pada t fiarą 
jako teren doświadczeń i niefortunnych po­
lityczno-gospodarczych błędów. Konieczności 
państwowe w chwilach tek smutnycn jak 
obecna, sięgające miliardowych cyfr, stają 
się wynikiem systemu, który molocboai 
armii nieść chce na całopalenie reszt 
ki mienia ludzkiego uchronione z kata­
klizmu. Gdy okaże Bię konieczność uchwa 
lenia tych sum i podwyższenia kontyngentu 
rekruta, musimy się powodować rachunkiem 
a dewiza „do ut des* powinna być jedynie 
pomostem do porozumienia.

Oprócz słusznie naleźąeym się nam do­
staw dla armii w stosunku do oddawanej 
państwu liczby rekruta, żądać powinniśmy 
stworzenia inicyatywy państwa w przemyśle 
górniczym, jak niemniej rekonstrukcji dróg 
i mostów, oddanie budowy uchwalonych linij 
kolejowych i natychmiastowego wprowadze­
nia ulg kredytowych, które spowodowały 
zupełny zastój w handlu i przemyśle.

Odstąpienie od zasad „do ut des" byłoby 
obecnych stosunkach samobójstwem i lek­

komyślnością, których nam nie woino po­
pełniać dla manii zbrojeń, będącej chorobą 
Europy i nieszczęściem dla je] ludów.

Jeżeli pańatwo uledz ma tej zaraźliwej 
eborobie, musimy się choć w części z&aseku- 
rować przed Jej następstwami, kierując się 
zasadą „do ut dea".

Rządy ludowców w Dąbrowskiem.
Piszą do nas ze S s c s u e i n a :
Podczas niedawno odbytego zjazdu p< słów 

J. S. L. w Krakowie podnosili ludjwcy żale, 
że po wyboraeh i aż do tej cbwiii mnożą się 
;'akty przenoszenia i nieuzasadnionego usu­
wania z posad nauczycieli ludowych, ktśre 
dowodzą, iż rsąd usiłuje rozbić i osłabić 

S. L.
Sprawa ma aię zupełnie przeciwnie. Wła­

śnie ludowcy, mający w danej miejscowości 
choćby chwilową przewagę i ster rządów, 
terrorem usuwają nauczycieli, nie należącycn 
do ich obozu; wystarczy na dowód następu- 
ący fakt:

W szkole w Delastowicacfa, (powiat Dą- 
jrowa) pracował Jako siła pomocnicza p. Jan 

Gr yl ,  który zorganizowaniem teatru, orkie 
stry i chóru włośclańsk'ego zjednrł aoble 
wyjątkową sympatyę I uznanie ludności miej­
scowe), Jak 1 w ckolicy. Życzeniem też 
wszystkich było, aby ten pracownik ludowy 
pozostał na swej po ładzie długie lata, tem- 
>ardziej, żs i władze szkolne nie szczędziły 

mu uznania, mianując go prowizorycznym 
kierownikiem. Wprawdzie nominacyi nie 
otrzymał —■ bo schował |ą były kierownik 
tej szkoły, niejaki p Krawetyńaki, który już 
do liatopada u. r. był zasuapendowany.

Niespodziewanie Jednak, baz żadnych po- 
wodów — przenieś o''O p, Gryla po waka- 
cyach d , w ,j Borki. I tuta] zaczął sw ą pracę 
naa lud „d organizowania hta^aze] uiło 
dzieży w k d łs o  am atorsk ie i u rządzania 
odczytów
. . ' f  niedzielą 14 b. m. siłami teatru wio 
Scianskiagn a D-nastawie, urządził tata] przed 
stawienie 2 s i t4k ludowych: „Wóz Drzy- 
rauly 1 „<łorł4|ka“, które poprzedził popu 
larnym o  zgub ysh skutkach
alkoholu i pilotowa. Ludzie zachwycali się 
grą doaioroalycu artystów i cieszyli ie  
dostali takiego nauctyciela. I oto — mu* 
czyclel tan, mający la  8ofcą ca)y lud — baz 
najmniejszych zatargów z władzami szkol 
nemi — otrzymuje p 0 2 t y g o d n i a c h  
t, J. z dniem 1 Października p r z e n i e s i e ­
n i e  z B trków do Woli R,.g0WskieJ, na dru­
gim krańcu powiatu położonej. I za co? 
Za to —- że p. Jan Gryl nie j n|0 chce 
być ludowcem. Ludowcy w jgj okolicy 
stali się panami sytuacji a po ostatnich wy­
borach sejmowych rozpoczęli szaloną na­
gonkę na swych przeciwników politycznych, 
zwłaszcza na duchowieństwo I nauczyci !i. 
Ofiarą ich zaciekłości i terroru Jest wł*śoie 
p. Gryl, którego chcą zgoieść i pozbyć aię 
z tego okręgu. Nie przyjdzie Sm to jednak 
łatwo, bo gmina Borki wraz z obszarem 
dworskim czynią usilne ataraula o pozosta­
wienie p. Gryla na posadzie w Borkach.

Podnieść tu należy, że ludowcy nie mają 
u nas w Szczucinie, ani w tej parafii wielu 
swych wyznawców. Twierdzą ich niszdobytą 
Jest Dąbrowa ze starostą Madzislem na czele, 
który Jako „kumoter* p. BojkI całkowicie 
dał s !ę opanować klice ludowcowej, stąd a 
rządza aię wycieczki na wiece, stąd fdzla 
„wink z góry" przsd wyborami, j*k to było 
w lipou podczas wyoorów sejmowych, z te­
go śródła płyną dekrety % przeniesieniami 
dla „nieprawomyślnych" nauczycieli, bo Kuh» 
Bojko jest ezłoakiem Rady szkolnej okręgo 
wej, a gł >s Jego ważniejszy od głosu np. in­
spektora szkolnego 11

Bo przecież na przeniesienie p. Gryla nie 
mogły i nie powinny wpłynąć doniesienia Kr >w 
czyńskiego, który Już wtedy będąc zasuapen- 
dowany i sądownie karany — nie miał wła­
dzy nad p. Grylem. Co innego więc było powo­
dem d w u k r o t n e g o  p r z e n i e s i e n i a  p. 
G r y l a  w j e d n y m  m i e s i ą e u .  Jeszcze 
przed przeniesieniem go do Borków — mó­
wili wpływowi gospodarze, ludowcy tej gminy 
jak np. Marchwicki Piotr 1 Marchwicki An 
toni — żs „Gryl ta długo na Berkach nie 
będzie*.

Jedynym tylko „grzechem* P- Gryla były 
Jego przekonania poi tyczne, z któ emi sł« 
zresztą wcale nie afssowal. W każdym razi* 
stwierdź ć należy i napiętnować, żd sprawy 
prześladowanego niewiaaie osuccyeiela Gryla 
nie zbadano, zarzutów żadnych nie udowo­
dniono — a mimo to przeniesiono go bez 
prawnie w drodze służbowej.

Wobec takiego bezprawia apelują oby 
watele tutejszej okolicy do namiestnika Dra 
Korytowskiego, aby zechciał Jaknąjryehlej 
przywrócić porządek w powiecie dąbro r  
skim, począwszy od przeniesienia rozpoiity 
kowanego aUroity dąbrowskiego.

Tak wyglądają rządy ludowców w po­
wiecie; kto nie idsla ilepo na paska za ni­
mi, kto nie j<*st ich naganiaczem, tego prze 
ślad u ją i starają się za wszelką eenę usunąć. 
Niech nas Bóg broni od rządów ludowców, 
bo gdyby oni doszli do supełaej władsy. to 
wszystko zdeprawują. J. Skawiański.

Zjazd kupcdia ch rcatcijad slic i.
Posiedsenia niedzielne zakończyły Bię re ­

feratem dyr. Olszewskiego na temat „Popie­
ranie przemysłu krajowego, a kupieetwo poi 
skie* i referatem p. L. Schillera o facbowem 
uzdolahmlu dla handlu korzennego oraz farb 
1 materiałów w myśl ustawy z r. 1907.

Po krótkiej dyskusyl uchwalono rezola 
cyę referenta;

„Zjazd uchwala: 1) wnieść petycję do 
odnośnej władzy z żądaniem wprowadzenia 
zawodowego usdolnleuia 1 w Galio/i w myśl 
§ 13a ustawy przemysłów?] z dnia 5 lutego 
1907; 2) pizjłącza się do żądań kupiectwa w 
całej monarchii w kierunku rozszerzenia u- 
stawowego zawodowego uzdolnienia na wszy­
stkie inne dz’ały handlowe, nieobjęte Je­
szcze ustawą prsemystową z roku 1907 ; 3) 
wykonaniem i wniesieniem tej petycji zaj­
mie się komitet wykonawczy zjazdu z tam, 
iż nieprzekraczalnie petycja ma być wnie­
sioną do końca styozuia 1914 r., a dołączo­
na mają być do niej podpisy kupiectwa z ca­
łego kraju*.

Obrady w drugim dniu zjazdu rozpoczęły 
się referatem p. L. Schillera, który przedsta­
wił projekt reformy wykształcenia uczniów 
handlowych.

Projekt p. Schillera spotkał się z kryty­
ką zjazdu. Na ogół dopatrywano się w nim 
niedoceniania obecnych szkół uzupełniają - 
cyob, z drugiej strony wskazywano na kró­
tki term n nauki. W tym duchu przemawiał 
dyr. Pawłowski, wskazując na przykład Wie­
dnia, gdz e do szkoły uzupełniającej, istnie­
jącej przy gremium kupieekiem, uczęszcza 
5225 uczniów.

Inż. Mianowski ubjlewał nad niedocenia­
niem znaczenia azkół uzupełniających Nie 
wszys:y praktykanci kupieccy mają możność 
kończyć specjalne szkoły handlowe, szkoły 
u*up«łnfaJąo9 dają zaś wszystkim możność 
kształcenia się i dlatego zasługują na popar­
cie. Rozumieją to Czesi, posiadający 460 
szkół uzupełniających, gdy Galicya ma ich 
zaledwie 100. Trzeba się liczyć także z tern, 
że wychowankowie szkół zawodowyeh bar­
dzo często obierają sobie Inny zawód.

W dyskusji, która przedstawiła eżłą ska­
lę zapatrywań indywidualnych na sprawę 
kształcenia młodzieży kupieckiej, zabierali 
głos pp.: Dr Lewicki, prof Kistryn, nader- 
nóżka, Halski, Giebułtowicz, Hodowy, Kobie- 
rzyńskl, Sudbof, podkreślając ścisły związek 
między kształceniem młodzieży handlowej a 
kwestyą uzdolnienia fachowego, oraz dyr. 
Zagaje rfskf, który wyraził przekonanie, że z 
chwilą, gdy braknie posad w innych insty­
tucjach, absolwenci naszych szkół handlo­
wych wrócą s ę  do zawodu kupieckiego.

O wząjen ii>j pomocy kredytowej kupców 
mówił dyr. Banku kupieckiego. Żmudzki.

Nad referatem rozwinęła się rzeczowa 
dyskuBja, w której przemawiali pp.: Schiller, 
Śladowski, inż. Mianowski, Kapy, Florkie* 
wici, Korosteński, Dr Szpor i Porębski. 
U c h w a l o n o  r e z o l u c j ę  dyr .  Ż m u d a -  
k i e g o .  Na wniosek p. Schillera uchwalono 
założyć przy obydwóch kongregacjach ku­
pieckich sekcje informacji o firmach, do­
starczających towar, oraz biura porady 
prawne), uchwalono również resolueyę Inż. 
Mianowskiego, ażeby Bank krajowy celem 
udostępnian a kredytu kupieckiego przystąpił 
do założenia kilku fili] w większych mia­
stach prowincjonalnych.

Popołudaiowe obrady rozpoczęły się refe­
ratem i kcr.efdratem pp. Kistryna i S&dhofa
0 zamykaniu bandli o godz. 7, względnie 
8 wieczorem I o zupełnym odpoczynku nie­
dzielnym Dyskueya nad tymi sprawami, 
w której brali udział pp.: Schiller, Radwań­
ski, Florkiewicz, Kadernóżka, Schmalz, Za- 
miewski była bardzo ożywiona, w k o ń c u  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s o w  z g o d z o n o  s i ę  
na  z a p r o w a d z e n i e  z u p e ł n e g o  s p o ­
c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  dl a w s z y s t ­
k i c h  k u p e ó w ,  sprzeciwiając się równo­
cześnie zamykaniu sklepów o godzinie 7 
względnie 8 wieczorem.

Ożywioną jeszcze dyskusję wywołała 
sprawa handlu obnośnego, kossumó w i skład­
nic Kółek rolniczych, przedstawiona przez 
prof. Kistryna. Zwłaszcza stosunek kupców 
prowincjonalnych do hurtowni Kółek rolni­
czych wywołał żąlanie, ażeby zarząd główny 
Kółek rolniczych w interesie własnej idei
1 istniejącego w miaetacn prowincjonalnych 
drobnego ||kupieetw s, najrychlej wespół 
s kupcami kwestyę tę rozpatrzył i uregulował.

28 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Pswleśó.

— To wszystko bardso pięknie, ale cóż 
twoja przyszła?
— A! to Już niestety pomysł M. C. B., 

ióry mię wcale nie bawi.
—• Czy Ją znasz?
— Nie widziałem jej nigdy,
— A więc należałoby spróbować.
— Mój drogi, ty mię znasz, ty wiesz, czy 
jestem stworzony do małżeństwa, ja, któ-

się wszystkiem łatwo przesycam, a w 
uneie nudzę się stale, bezwzględnie, ro i- 
iczllwie.

— Nie jesteś konsekwentnym Eugeniu- 
u.

— Owszem, upewniam cię, że się nu* 
iiłem i nudzę najkonsekwentniej w świe-
e...

— Tak, ale przed chwilą mówiłeś sam, 
» monotonia byłaby ei we dwoje znośniej- 
ą.

— W latarni morskiej, mój drogi, tak, w 
tarni morskiej mośebym się Jeszcze zdeey- 
jwal.

Ciemność ogarniała tymczasem jYokój, 
ypełzając ze wszystkich kątów.

Za oknem wicher wył coraz żałośniej i 
cwonił ponuro o szyby. Eugeniusz przędą­
cą! się leniwie, a potem przystąpił do o- 
na, które, Jak wiadomo, wychodziło na 
nentarz. Chciał, jak się zdaje, rozkoszować 
ę jeszcze spokojem, jakiego zażywał przy

ogniu przez porównanie go 1  wichurą, sza­
lejącą na dworze.

Patrzył więe na pogrążone w mroku gro­
bowce, z których podnosić się zdawały wy­
dłużone cienie.

— Rzekłby kto — szepnął — że duchy 
umarłych wybrały się na spacer, a zabłąka­
wszy się, pukają do naszycb okien, by nas 
zapytać o drogę.

Wygłosiwszy to zdanie, Eugeniusz po­
wracał do swego fotelu, lecz zatrzymał się 
w pół drogi.

— Parz tylko — rzekł do Mortimera — 
zdaje mi się, że naprawdę wywołałem u 
piorą.

Llghtwood odwrócił głowę 1 dojrzał przy 
drzwiach coś podobnego do człowieka.

— Za pozwoleniem! — odezwał slQ o- 
chrypły głos. — Czy Jeden z panów Jest ad­
wokatem 1 nazywa się Lightwood?

— Należy pukać — rzucił ssorstko Mor- 
timer.

— Za pozwoleniem panów, drzwi były o 
twarte.

— Czego tu chcecie ?
— Za pozwoleniem — powtórzył ochry­

pły głos — czy Jeden s panów Jest adwoka­
tem 1 nazywa się Lightwoad?

— Tak — odparł Mortimer.
— To dobrze — rzekł ochrypły glos, za 

mykając drzwi. Przyszedłem tu w interesie 
do pana adwokata.

Lightwood zapalił świecę i zobaczył przy 
drzwiach podejrzane indywiduum, miętoszą­
ce w ręku zatłuszczoną czapkę, niegdyś fu. 
trzaną, dziś wytartą do skóry i przypomina­
jącą raczej butwisjące szczątki zdechłego 
kota lub psa.

— O 00 idzie? — spjtal MortmJf.
— To pan jest panem adwokatem Light

wood? — powtórzył raz jeszcze właściciel 
czapki, siląc się bezskutecznie na przyjemny 
dźwięk mowy.

— To ja.
— W takim razie proszę łaski pana ad­

wokata — mówił przybjBt, zginając sję w 
służalczym ukłonie — proszę mieć wźgląd 
na to, że !Ja jestem biednym człowiekiem, 
pracującym w pocie czoła i chciałbym zło 
żyć przysięgę

— W takim razie zwróć się pan do ko­
go innego.

— Ależ ja-chcę zrobić Alfreda Dawid...
— Czy to-imię wasze?
— Ależ nie; Ja chcę zrobić Alfreda Da­

wid na ręce pana adwokata.
— Affdawit*) — mruknął Eugeniusz, 

nie przestając palić papierosa.
— Nie mam kwalifikacji do przyjmowa­

nia takieh zeznań — objaśnił go Mortimer.
Osobnik z czapką zdawał się być zawie­

dziony, ale po namyśle rzekł znowu:
— To może pan adwokat będzie łaskaw 

spisać to, co powiem, bez przysięgi.
— Powiedzcie, o co chodzi ?
— O co chodzi? — powtórzył, przysu 

wając się bliżsj. — Chodii tu o nagrodę 
5000 funtów, to nielada gratka.

— Siadajele proszę — rtsk ł Mortimer, 
który odgadł z tych słów, że chodzi ta  o 
jakiś ślad, dotyeząey morderstwa Johna H&r- 
mon. — Może ■ ę napijecie wina?

— Nie odmówię, jeśli taka łaska pana 
adwokata.

Mortimer nalał mu pełny kieliszek, który 
gość wypił w ten sposób, że popłókał sob ie  
usta winem, przelewając Je najperw pod

A Kidawie z. z n an ie  n a  pHiulp, z ło żo n e  P‘jd
pr»yhg%_____ ___________________________

prawy policzek, następnie pod lewy, aby Je 
wressoie połknąć.

— Może Jeszcse ?
— I owszem.
Kieliszek został znów napetalooy 1 wy­

próżniony w ten asm spnaób, co poprzednio.
— Jak się nazywacie?
— Pan adwokat się za bardzo spieszy — 

rzekł gość z odcieniem wymówki. — Mó­
wiłem już, że jestem biednym człowiekiem 
pracującym w pocie czoła i chcę przysłużyć 
się sprawiedliwości. A to, co mam powie­
dzieć, mą być przecie spisane.

Uwzględniając trafność tego życzenia, Mur 
timer przysunął arkusz papieru i pióro, pod- 
czas gdy przyjaciel Jego ofiarował mu się 
służyć za pisarza.

— A teraz powiesz pan swoje nazwi­
sko ? — spytał Lightwood.

Ale eiłowiek pracujący w p ele czoła nie 
czuł się jeszcze dostatecznie zabezpieczony.

— Za pozwoleniem pana adwokata, tam­
ten pan, co pisze, jest świadkiem niby, to 
też i ja chciałbym wiedzieć nazwisko jego i 
adres.

Eugeninss wyjął z portfelu swój bilet wi­
zytowy i rzucił go przez stół nieufnemu go­
ściowi, który swinął w trąbkę ową kartę 
i zaWąiał ją w węzełek chustki od nosa.

— A teraz zaczął L'ghtwood — radzę pa­
nu skupić uwagę na każde słowo, bo wssy- 
stko będzie spiaaae. Zatem nazwisko?

— Roger Riderhood.
— Miejsce zamieszkania?
— Limebole nad rzeką.
— Zajęcie?
Na to pytanie odpowiedział Rlderbood z 

umiejszjm p'śmiechem, niż na dwa poprze­
dnie.

— Mam r^h iię pB rzece. |

— Byliście kiedy karani?
Lekko zmieszany tam pytaniem, Rlder- 

hood udał, ża go nie dosłyszał
— Pan adwokat pytał mnie o co ?
— Siedzieliście już kiedy w więzieniu ?
— Tylko raz, ale to się przecie może ka­

żdemu zdarzyć.
— Za co ?
— Za to, że włożyłem kiedyś, tak przez 

żart, rękę do kieszeni pewnego majtka, ale 
to był mój przyjaciel.

— Rozumiem teraz, na jakiem polu pra­
cujecie w pocie czoła — zauważył Euge­
niusz.

— Tak, dobrze pan powiedział. Nieraz 
to mi pot kroplami spływa aż na ziemię, 
jak deszcz, proszę łaski pana adwokata, jak 
deszcz kroplisty.

Eugeniusz przechylił się w tył na krze- 
źle i patrzył na Riderhooda, puszczając z pa­
pierosa kółka dymu. Tamten namyślał się 
widocznie, gładząc rękawem swoją ezapkę, 
a potem zaczął.

— Proszę tak pisać: „Ja, Roger Rider- 
hord, który mówię do was, zeznąję, że znam 
całowieka, który zabił Hsrmona. Człowiekiem 
tym jest Jesse Heznam, którego nazywają 
także Gtffsrem. On wyłowił ciało Hsrmona, 
ale go wprzód zabił, to jego ręka spełniła 
to morderstwo*.

Na tak poważne oświadczenie, obaj przy­
jaciele spoważnieli.

— Na esem opieracie to oskarżenie — 
spytał L ghtwood.

(Ciąg dslzzy nastąpi.)

Nowości jesienne dlaPań
w przybraniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tinle oraz przybory do szyc:a

psleea łisiBir

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strnsie. 

Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki ::
ps sssaab ksrźze siskles.
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W tej nadzwjo*»J ważnej dyskusji wy­
bija się patryotyfr»oa obywatelskim ducneii 
owiana prsemowa radałrbjra „Bojkotu1 P*®*- 
Tad. Opluły, Jak też znakomita w>sM?'®n*e 
pp 0 » a r s k i ‘ ńo 1 S u d h o i r ,  *Ł®r® 
świadczyły, kupiectwo ehrzeńclJań<Al® do 
skonaie docenia ważność tycL instytucyj, 
które dooro publiczne mąją na celu.

K powodu kiuużfmia uczestników i nraku 
czasu, kilka referatów muaiano odłożyć do 
aastępnego zjazdu. Uchwalono tyiko i "zolu- 
cyą p. Mekaymorlcza, wdającą potrzebą za- 
ła ‘tria chrześcijańskie) hurtowni towwow 
spożywczych dla zaspokojenia potrzeb kup­
ców, z pn wtm rozszerzenia sią na cały 
kraj.

Pozostała jeszcze spru ta  następnych zja­
zdów kupiectwa chrześcijańskiego. Praca raz 
podjęta musi być na prsyszlcść konsekwen­
tnie prowadzoną, o ii® ma przynieść pożąda­
ne rezultaty. Tem goręcej powitać należy re- 
zolucye p. OoerskiSB®* którego wniosek 
uchwalono jednoflf®-1' 1® zwołać w roku 19i4 
trójzaborowy zjłzó polskiego chrześcijańskiego 
kupiectwa do Krakowa.

Pożegnania*® uczestn ków zjazdu zakoń­
czy! obrany p. prezes Halski, w którego rę­
ce składali podziękowanie przedstawiciele 
kupiectwa krakowskiego i prowiacyonai- 
nęgo.

Całe społeczeństwo polskie powitało zj »zd 
kupców chrześcijańskich z sympatyą i ~ 
wiarą w lepszą przyszłość.

Sądząc po onradaoh i dyskusyi, jesteśmy 
przekonani, że to nie jest ogień słomiany, 
tylko głęboki, świadomość kupiectwa chrze 
ścijańskfego, że tylko przez o p a r c i  e s i ę
0 p o l s k i  b a n d e l  i p r z e m y s ł  możemy 
dążyć ao polepszenia bytu narodowego.

Tym przekonaniom, jakie żywi dziś całe 
kupiectwo cnrreścijańskie, dał wyiaz w snem 
przemówieniu prezydent miasta p. Nsuman
1 radca Halskl, którego narwisko w dzie­
jach unarodowienia naszego handlu będzie 
wypisane zlotemi gło.kami.

Na krwawymBałkanie.
16 lipca.
Sytuacja staje się rozpaczliwą. Rumuni 

idą w głąb kraju, Turcy są Już w Lille Bur­
gas. Pozbawieni icsteśmy komunikaty! tele­
graficzne], m ^ąc tta cpiecu w a<*szym szpi 
talu 600 rannych 1 chorych, którzy jutro mo­
gą zmieść się w największem niebezpieczeń- 
L* wie. W mieiois prawie niema garnizonu, 
a rewolucja ze strony Terków grozi.

Ja i kooiwndatit szpital* w o 1 o w — w f e- 
m y w s z y s t k o .  Rozmówiliśmy sin na oso­
bności.., Tej rozmowy nigdy nte zapomnę I 
Jego spokój i energia uą jedynym ratunkiem 
w tern fatalnem położeniu.

Dziś wieczorem postanowiliśmy naje fżej 
rannych przetransportować do Plowdiwu 
'Filipopoła), skutkiem czego już poczyniłem 
przygotowania do wyjazdu. Dzisiejszego 
wi w - zamknięto Już o g. 8 ej wszystkie 
kawiarnie i sklepy, na rozkaz komendanta 
miasta. Po ulic.ch krążą liczne patrole...

17 lipca.
Pociąg * rannymi d>iś nie przybył, bo 

linia kolejowa zontała przerwaną.
Upeł jest * pront nie do wytrzymaniu, go­

rąco dochodzi do 4u°.
18 lipca.
Nowiny coraz gorsze. Rumuni i .jęli Ple- 

wnę i 1 .uszczuk. Tdroy pod Enrer bejetn po­
zowała się naprzóu, ju t są n« tu  s j ej sta- 
eyi od Aa«yanopoi». Na razie wysyłka cho­
rych została UBtrzjmont., bo kolej \/ywuzi 
z Adryanopola coś — co Jest „ważulujezem" 
niż ranni 1 chorzy, a mianowicie armaty.

Posterunki otrzymały rozkrz strzelania 
do każdego, co próbowałby opuścić miasto.

Około 6 ej g. wieczorem rychodzą na 
główną ulicę. Pełno na niej zbiegów bułgar­
skich ze wsi okolicznych. Mężczyźni z bro­
nią na ramieaJa otacztją kobiety, które, tu­
ląc do siebie dzieci, obsiadły narożniki bo­
cznych uliczek. Wielu zbiegów przypędziło 
ze sobą bydło i owce...

O krwawa ironio! Grecy, o których no­
żna śmiało powiedzieć, że są sprawcami po­
wrotnej fali tureckiej, najbardziej obawiają 
się powrotu Turkóv. Opowiadają, że Turcy 
w niesłychany sposób masakrują i palą wsie 
greckie. Mój fryzy er Grek wyraża, nri^dr 
mną wielkie obawy na konto powrotu Tur­
ków' i woale go nie uspokajają moje zape­
wnienia, w które zresztą, Już sam nie wie­
rzę.

10 lipoa.
Komu wiersjd 2 Znów się rozchodzą po­

głoski, jakoby tylko baszybożuki tureccy szli 
Ba Adiyanopol. Tymczasem coraz więcej 
zbiegów napływa, pędząc ze i obą bydło, wio­
ząc na wozach kobiety, dzieoi 1 sprzęty do­
mowe Opowiadaj oni straszne rzeczy...

Komunikacja telegraficzna wciąż jeszcze 
przerwana, zaś zakaz opuszczania miaata o- 
bowięzuje dalej. Znikąd wiadomości. To od- 
•ięcie od Europy ciąży nam niesłychanie.

Wyszedłszy pod wieczór na drogę prowa 
dzącą ku Karagaczowi, spotykam jeszcze 
grupy uciekinierów, okrytych od stóp do 
głów biotem, które nagle zrobiło się po 
gwałtownej burzy, Jaka przeleciała nad oko 
licą. Wśród ^.„rów, które ciągną woły, apo 
tyka si I sporo kobiet Jadących konno po mę­
sku. Jedna z nich trzyma u piersi dziecko 
młodsze, P0!"*.^1* gdy starsza siedzi z tyłu, 
trzymają1- 1 i .'?,*ftda rączkami.

Nie moi®1 wic ^  tej an^gracyi ze
wsi, skoro w_J®l|®dcIe stutyslęcznem,
będąc pozbawi® lkick wiadomości, gi­
niemy z nieP<Mu- A  mus- by,- niepo­
kój tych wied»łaJ*  * *»mieezkuJąeych t ę 
krainy tyle ra: ? . łupioną i wpadi i -,ych gwabctJnie *6 *łoUK0 uł  Q ^
noścJ a. Chnbsda»pycb 86stw tureckich.

Pod wpływem tych nagłyon zmian losu — 
Jeden z wiejskich popów, który uciekł z Ma- 
Igory, dostał pomieszania '.myjłow.

20 lipca.
Dziś o godzinie 1-ej w nocy obudził mnie 

Molow, przybiegłszy z wiadomością, ie Tur­
cy są już w mieście, że chorzy i ranni u- 
ciekli ze szpitala i że my sami musimy tak­
że ratować Się ucieczką...

Ja, Molow, jego ordynans i braciszek Jan 
zbieramy na prędce nasze manatki i przez 
ulice absolutnie puste udajemy etę do szpi­
tala francuskiego. Z dalszych stron miasta 
dochodą nas jakieś niewyraźne odgłosy.

Podobnego uczucia, Jakie mną ogarnęło, 
gdym znalazł się w szpitalu francuskim, do­
znałem raz tylko w życiu, a m-anowicie, gdy 
pewnej nocy znalazłem się na statku, który 
z powodu nadzwyczaj gęstej mgły musiał 
stanąć na połowie dregi między Southamp- 
ton a Jersey. To samo mam teraz wrażenie 
nieokreślonej niepewności, wrarenie przede- 
wszystkiem, żem jest rozbrojony, bezbronny 
Przaciw określonemu nieDerpleczeństwu czło­
wiek się stawia, przygotowuje się je odeprzeć, 
ale tu?...

Wyszedłem na taraeę szpitalną. Miasto, 
jakby wymarło. W tern słyszę dobijanie eję 
do wrót szpitalnych... To kilku ludzi pra­
gnących się schronić pod opiekę flagi fran­
cuskie], która powiewa już nad gmachem 
szpitalnym. Zdaieka słychać idąc; pociąg, 
niewiadomo, czy bułgarski, czy turecki. Z da­
leka widzę nasz szpital ambulansowy, zam­
knięty i jak grób cichy, wspaniałe lipcowe 
słońce...

20 lipca.
Dopiero w Filiponolu piszę dalszy ciąg 

mych notatek*.
Otóż, Inla 20 b. m. poszliśmy rano z bra­

ciszkiem Janem do amoulansu, aby zaorać 
resztę naszych rzeczy. Ludność turecka, która 
wyległa już na uilcę, nie okazywała nam 
wcale uczuć nieprzyjaznych. Na podwórzu na­
szego dawnego ambulansu zasiałem kilku 
ko >go w i sanitsryuszów, a pomiędzy nimi 
u. czelnego lekarza ambulansu anglo egip 
skiego, który Jako lojalny kolega przjssedł 
zabrać ostatnich trzydziestu ciężko rannych 
i chorych, co już nie mugli uciec, bo opano­
wani strachem panicznym .sahitaryusze zabrali 
uciekając wszystkie wozy, konie i woły. Od­
dajemy mu du rozporządzenia nasze instro 
uienty i stół operacyjny.

Oo mamy teraz czynić? Czy mamy cze­
kać, aż zabiorą nas Turcy ? Csy próbować 
wydostać się koleją z tej matni?... Decydu­
jemy się na to ostatnie.

Udajemy się Jeszcze raz do naszego da­
wnego szpitala, aby zabrać resztę rzeczy. Nie 
zastajemy w nim nikogo,oprócz dwóch chj- 
rycb, jednego na cholerę i drugiego na ty- 
us, których obiecano zabrać do ambulansu 

egiudko. angielskiego.
Zbieramy nasze manatki i puszczamy się 

pieszo do stacyl kolejowej w Ksragaciu od­
ległej o 6 kilometrów. Po drodze wstępuje­
my do francuskiego konsulatu, gdzie zdaję 
sprawę z i-go, że cały materyał, należący do 
nasze) m.syi Czerwonego Krzyża, oddałem w 
ręce misyl anglo-egipskiej i że postanowiłem 
za każdą cenę wydostać się z Adryanopola.

Z konsulatu idziemy Już prosto na sta- 
cye. nasze tobołki niesie młode cyganiątko. 
Wreszcie dochodzimy do celu, zmęczeni nie­
słychanym upal. m.

Staoya prawie pusta. Na paronle stoi 
kilku oficerów, kilku sanitaryuszy, ki’tu  
żandarmów i kilkunastu żołnierzy z „opol 
czecia" (pospolitego ruszenia! Na szczęście 
o s t a t n i  pociąg stoi Już gotów do drogi. 
Składa się on z 3 wozów towarowych na­
krytych i 20 odkrytych. Windujemy się na 
J».den z tskiph wozów i rozkładamy na na­
szych tobołkach.

Teraz dopiero Jednak rozpoczynają się 
prawdziwo tortury. (Dok. nast.).

B. L b r,o lsk a , Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianiua, harmońle i phonole 
za gotowkę lub na aciai: nawet liwndziesto 

mte8ięu*be bez zaliczki.

Preoz z  towarem p rask im ! 
Knpujele tylko a okizesoUanl

r k

KALENDALZYT ASTRONOMICZNY, f. schód 
•ioarr roipji*sme aię itr. o gou .lr i mi>ut 4$; 
saenóa 1» o godzinie B Joinut 17) dhi ośc dnie
godzin 11 mlnnt BB.

■ i i uNU ‘ BZYK KOSC1BI H .  Jutro w czwartak 
Aniołów Strółów, pofatrse w piąhilc ów. Kznóyda m.

1 ptódzierLlka.
X. Arcybiskup Franciszek Albin Symon,

Arehiprszbyter kuśelata N. P. Maryi, wyjeohał 
na trzytygodniowy pobyt do Ksymn.

Odznaczenie Franciszka H ivarkl. Tciegra- 
fają nam z Dabrownika, że prezes „Czecko  ̂
Polskiego Klaba w Ptadze", serdecs .y i szcze­
ry nasz prsyjaciel p. Franciszek H o ▼ o r k a 
został odznaesozy o derem aerbakiego Czerwo­
nego krzyża.

Zaszczyt ten epada nań za wielkie zaHłogi, 
jakie przyniósł akcyl stworzenia czeskiego od­
działa Czurwonego krzyża podczas woln] bał­
kańskiej, ptz 't celową organizacją akladek na 
ekspedycją 1 zaopatrzenie oddsiało w potrze­
bne środki ratnukowe i oyarackl.

Przy sposoDnośli odsnaezenia szłada Re­
dakcja naszego pisma eerdeczne życzenia.

Zyazi burzą Kraków. Jesteśmy świadkami 
eregoś niepojątegu. W n a a z y e h  o o i a e b  
Ż y d z i  z a e z y n a j ą  n i e d w u z n a c z n i e ,

a l e  d o s ł o w n i e  b u r z y ć  Kraków.  Z tego 
zj<iw/bka Jeszoze opinia sp-ifcezeńeiwa nie zda­
je soi 'e dotąd ftproWj. Od czaru do Cbaso po­
jawiają się, co prawda, alarmujące notatki o 
sprzedaniu posesji żydowi, o burzeniu domu, 
ale uą to tylko sporadycznie pojawiające sią 
zapiski, do których sią ogół Już przyzwyczaił. 
Tymczasem jednak, gdy ziiczytoy wszystkie te 
wypadki, Odsłoni sią nam cała polityka żydow­
ska, dążąca z całą zaciekłością do wykupienia 
śródmieścia i zburzenia wszystkich historycznych 
i pięknych domów Krakowa. Trzeba sią raz 
wreszcie zastanowić nad tym faktom i zrozu­
mieć. że ta ehodzi żydom o zburzenie najdroż­
szego i najstarszego miasta poUkirgo. Trzeba 
w końcu zrozumieć, że to eą ci sami żydzi; 
któny w Warszawie i Królestwie Wybrali po­
słem Jagiełłę, którzy tam Jawnie i z całą ohyd* 
podłości stanęli do walki z narodem. To nie 
jeet wcale frazes. Patrzmy, jak żyd Meisele w 
nlicy Szewskiej wykupił cztery domy na zbu­
rzenie, w tem jeden z przepiękną starą fasadą, 
dalej, Jak żyd Mirfsoh burzyć zi.Jznie w Ryncu 
*' Vfnym historyczny dom wenecki Nr 11, o 
ślicznej fasadzie, |]ak spółka żydów z Bazesem 
na czele postanowiła zburzyć historyczne Krzy- 
sitofory, wielokrotną bytnością królów uświę­
cone. Takich przypadków mnżnaby wiele wyli­
czyć. A cóż magistrat na to? Cóż prezydent 
Lao ? Jest wpra< dtie rada artystyczna, ale całą 
deszą cddana na nstngi żydów, naturalnie z p. 
wiceprezydentem Sarem na czele. Słowa : Ż y- 
dz i b n r z ą  Kr a ków,  powinny rozbrzmieć po 
tałej Polsce 1 pchnąć cały naród do obrony 
najdroższego miasta polskiego.

Z teatru miejskiego. Zapowiedziana premie­
ra ,,Sonaty upiornej" Augusta Strindberga zo­
stała z pr /czyn od zarządu tsatrn niezale­
żnych odwołana. Wieczór sobotni bieżącego ty­
godnia pośwlęoony będzie natomiast komedyi 
swojskiej, najlepszej krakowskiej marki) bo 
komedyi Bałuckiego. Areyucteszna „Piękna żon­
ka", której dowcipu I wdz ęku długo Jeszcze 
bieg czasu zgasić nie iĆmIb, odnowi niewątpli­
wie swój olbraymi sukces z przed lat dziesię­
cin. Ostateczny termin przedstawienia „Sonaty 
npioruej", budząeej ogólne zaciekawienie, nie 
może nyć na razie ustalonym ze względu na 
konieczność uprzednich rekonstrukcji w urzą­
dzeniach technicznych naszego teatru, których 
nieduktadnoso staje w drodze nowoczesnym wy­
mogom.

Sobotnie przedsta-lenie „Pięknej żonki" 
poprzedzi w piątek wznowienie poematu dra­
matycznego M. Maeterlineka „Aglawena i Se- 
lyzetta" z pp. Solską, Kswiejską, Adwentowiczem 
1 Kosmowską.

Uozczsnle pac «el prof. Miodońskiego. Rze­
źba, która ma uwiecznić drogą pamięć Sp. prof. 
Adams MfodoA^-iego w uniwersytecie Jagieł., 
jest już un nkonczenin. Składni jednak detąd 
skąpo wpłynęły, bo otiągn^jy zaledwie sumę 
B00 K. Wzywamy tedy wb-i liulch uczniów, ko­
legów, przyjaciół zgasłego Profesora, abj Jak 
najwcześniej raczyli choćby drobną ofiarą przy­
czynić się do zbożnego dzieła. Sktsdki nsleij 
nadsyłać najdalej do dnia 15 października br. 
na ręce prof. Miohais Bogackiego w Krakowi*, 
gimn. św. Auny.

Za komitet: Prof. Dr Kasiwierz Mo r a w­
ski ,  przewodniczący, Michał Bo g a c k i ,  Dr 
Bronisław Dani ee ,  Dr Gustaw P r z y c h o e k ł ,  
Stanieław Sk l i a l ns .

Z Eleuteryl. We czwartek 2 października 
o godz. 7 30 wieczorem odbędzie sią staraniom 
3». „F.lanteryi" wykład p. Karola Radwanka 
p. t. „Co k a ż d y  o a lko ho l a  wi e d z i e ć  
p o wi n i e  n", ilustrowany obrazami świetlny­
mi — w saii parterowej (narożnik) Pol, Tow. 
Emigracyjnego, ul. Rcddwltłowika 21.

Wstąp besptatzy. Goście mile widziani.
Osobiste. Dnis 30 września br. pobłogosła­

wi! w parafialnym kościele św. Fioryana X. 
profesur Jan Masny związek małżeński p. Jana 
Pctrzyka, adjankta kolei państwowych z psnną 
Stunisławą Barańską, córką p. Jana Barańskie­
go, inspektora kdei państw, i śp. Ma^yi z Ba­
zarów.

Wpisy do szkoły zawodowych plelęgnltri '.i 
w Krakowie trwają od 1 do 15 października 
1913. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu Szko­
ły przy ni. św. Filipa 13. Licaba miejsd w in­
ternacie jest ograniczona.

Z krakoweklego klubu szaohlstów. Turniej
jubileuszowy o mistrzostwo miasta Krakowa — 
nagroda złoty medal — .ozpoezoio się duis u 
października br.

Wydział przyjmuje wpisy do 4 bm. Nie na- 
leżący do klabu mogą wziąć udzifł w tornieiu.

Krakowsk! klub szachistów założony w r. 
1893 jest nalstaptr.ym klubem polskim. Wydział 
zaprasza wszystkich esłonków klabu i gości, 
którzy się zapisali do turnieju, o przybycie w 
tym dniu do klubu o godz. 6 wieczorem.

Nadzwyczajno przedstawienia zapowiedział 
u siebie dyr. „Kina-Nowośel" p. Polański, któ­
ry niezadowolony skromnym dochodem Kina, 
(jakieś głupie kilkanaście tysięcy kuron) spro- 
wadjsa niejakiego p. Franeardlego. ó r  p. Fras- 
cardi ma być następcą sławnego Fregoliego i 
wprost nadzwyczajirym artyztą swego rodzaju— 
Jeut on podobno: wirtuozem muzykiem, brzu- 
ebomówsą, poliglotą, transformiit-, ekwilihry 
stą, magikiem, kaletnikiem prestidigitatorem, | 
śpiewakiem etc. etc. — w jedaej osobie. Sam 
gra dramaty i komedye, z akcyą kllkonastn 
osobową, mówi wczyaMImi językami, nawet 
patagońskim i żydowskim! Jest tak podobno 
nadzwyczajny, że sam Je, sam śpi i jak twier­
dzi, jena zame włosy na głowie rosną.

Francardi Jeździ zrro!m samochodem i wozi 
ze eobą Chińczyków i murzynów.

Nadzwyczajne te przedstawienia odbywać 
się będą od dzisiaj po spektaklach Kina, tj. o 
godz. 9 wieczór i trwać m: Ją dni 8, a potem 
na cgólae żądanie (dyrekcji) zesłaną przędła 
żone. Kin# nie zanieehano, owszem, przedsta­
wienia „Kina - Nowości" będą eodzień jak da­
wniej od godz. 4 do 9 wieczór.

Z Klsstsstrn Tew. Szksły Lądowej. Program obe- 
ony również jak i poprzednie można nazwać dobo­
rowym prze.! dodatnie skompletowanie. Składa k'ą 
bowiem a dwóeh b u i*> pięknych zdjęć z natury jak: 
Bar za w zatooe Gaskońsklej — Na wybrzei&oh Hisz­
panii przy zaol>odząoem słońon. Dramat w 4 częfoiaoh

p. t. Zaginiony syn". Humoreski jak: „Dragoni przy­
jechali", „Akrobaei Willy, pragnący w lekai sposób 
zaspokoić swój gkód" — są wprost znakomito

Ptgod*. Dma30-go września ?9rmomet? dc- 
ssedł od -j- 6*8 do +  18 1 O. — barem po­
woli opadał.

Dnia 1 października o godsLiie ? .ano _ j u  
barometru 744 6 mm, — termoKetru 4- 7 4 C 
wiatr * zaehodnio-półnoeno zachodni.

Stan pagndy w rakopaaem. (lntormi>eya 
krajowego Związku tnrystyezp ’ go). Dnia 1 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -j- 4*0 Cels., najuiższa —'—. Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisza, niebo 
Jasne.' Prognoza: pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Namiestnik Dr Kerytowskl i marszałek kra 

ja Adam br. Gołuchowaki powióeili wczoraj z 
Wiednia do Lwowa.

Związek chrześcijańsko - ludowy urządza 
w niedkielę 5 b. m. zgromadzenie swyeh człon­
ków w Tarnobrzega. Pkćedmiotem obrad będą: 
sprawa związku stronnictwa demokratyezno - na­
rodowego i sbrieścijańsko - Indowego, sprawa 
pornosy wobec tegorocznych kląsk gospodar- 
ezycb, zmiana ustawy wyborczej sejmowej.

Stan zdrowia rektora Małeckiego bez zmia­
ny. Chory zrehowuje się *u„ jlnia apatycznie.

Cholera W Galipyi. Pisma lwowskie donoszą, 
że cholera nie wygasa, a owszem szerzy się 
dalej. W gminie Oporzee w powiecie skolskim 
zachorował 27 zm. robotnik Klim, a zmarł dnis 
następnego. — Stwierdzono n niego cholerę 
azjatycką. Dyrekcja lwowska kolei komuniku­
je: Z powodu obawy zawleczenia chelery wstrzy­
mano aż do odwołania kurs wozów bezpoćre 
dnioh I-ej i Ii-ej klasy ś Przemyśla do Pesztu 
i wozów III-ciej klasy z Przemyśla do Satoralta 
Ujhedy,

Zgromadzenie delegatów Związku powiato­
wych Kae chorych w Galicy! i Bukowinie od­
będzie się 9 listopada br. o godzinie 10 przed­
południem w sali obrad Zakładu ubezpieezenia 
robotników od wypadków dla Galieyi I Bukowi­
ny we Lwowie przy nlicy Brajlowskie] 1. 16 
z następującym porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie protokołu obrad XXV. Zgro­
madzenia delegatów. 2) Sprawoidante z czyn­
ności i zamknięcie rachnnków Związ&u aa rok 
1912. 3) Oznaczenie wkładki związkową] na 
rok 1913. 4) Wnioski w sprawie akcyi prze­
ciwgruźliczej. 5) Wńlouki Kae świątkowych.

ZydzI na Usiwsrsyteole lwowskim po<*y 
nają się rządzić, Jak szare gęsi. W tych dniach 
obradował wiec nowo wstępujących na Uniwer­
sytet akaaemików żydowskich. Uchwalono re­
zolucje, domagające zią asuaaia n a r o d o w o ­
ści  ź y d c w s k i e ] (?) na Uniwersytecie i kreo­
wania katedry dla historyi żydów.

NUwiadomo czemu baraniej się dziwić e«7 
głupocie, esy też besczelnośai tyeb młokosów 
żydowskich.

Zjazd strażacki we Lwowie, w  ubiegłe dwa 
dni świąteczne odbywał się we Lwowie XV. 
zjazd kraj, związku ochotniczych straży pożar­
nych. Liczba uczestników zjazdu dochodziła do 
409. Obrady zagaił naczelnik związku Dr Alfred 
Zgórski, poczem wybrano komis/e: di- zbada­
nia i załatwienia wniosków i dla oceny ćwi 
czsń. W poniedziałek rano odbyły się ćwicze­
nia popieewe lwowskiej straży pożarnej, po­
ciera odbyto się drngle poriedzenie. Przyjęto 
na niem sprawozdanie komisji o ćwlszerlach, 
sprawozdanie komisy! o wnioskach i uchwalo­
no budżet.

Z zapadłych nehwał wymienić należy przy­
jęcie wnieaku, domagającego się zbliżania stra- 
ż-otwa do eokolatwu i awracanie baetulejetej 
uwagi na prr- na pom nświraomienia nsre 
dowego. W końca uchwalono ujednostajnić 
mandury strażackie.

„Ukraińska przyszłość ntrodu". Pod takim 
tytałem zamieściły pisma lwowskie sprawozda­
nie z odbytej wczoraj rozprawy w tamtejssym 
sądzie karnym. Otóż podczas rozprawy prze­
ciwko dwom nesniom ruskiego gimnazjum, Mi 
chała Zetużnyja i Stefana Pudberoćeok:ego 
przesłuchano pierwszego oskarżonego, któ-y z 
całą otwariością z pswną dozą Cynizmu prsy 
znał się do rąbanka, opisując azoeególown w 
Jawi sposób bil 69-letnią staraezką Wróblew 
ską kinazom od rowera, a później watkiun

Zjszd dsiegatów Gai. Tow. Gospodarczego
XLIX nadiwycz»jr» Zgromadzenie Bady ogólnej 
Oni. Towarzystwa Gospodarczego, odbedgie się 
dnia 13 b na. o godz. 10 przedpoi. we Lwowie, 
ar wielkiej saii ratuszowej z następnją.ym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i otwarcia obrad przez pracesa 
Towarzystwa. 2) Omówienie sposobów zaradze­
nia stratom wynikłym z Mgorocznyeh kląsk po­
wodzi i siety wedle referatów: a) pomoc przy 
sr kupnie artykułów rolniczych, roboty pnbti- 
ezne i melioracyjne, b) ulgi podatkowe, e) zni­
żki taryfowe, d) pomoc dla gorzelnietwa, e) 
ułatwienia kredytowe.

Msrdiroa X. Kossaka. „Słowo Polskie* 
podaje ni« które Bsez igóły o pochwyconym moe 
dercy X. Kokiakr. Aresztowany w Cebrów'* 
Jan Knbissyn służył przed kilkoma laty n X. 
Kossaka i w tym czasie okradł go. Sąd skazał 
Kubiszyna na 8 mleslęce artysto. Po edaiedze- 
nia karj Knbisąyo kilkakrotnie wracał Jo Zło­
czowa 1 starsi sią znowa o służba u X Kosza 
ka, ale bez skutku. W bieżącym roku po świę­
tach Wielkanocnych okradł Eubissyn tamtej­
szego lekarza Dra Benita, a w czasie rewizji 
znaleziono przy nim dłngi nóż. Pr »d tragi- 
azn. m zajśeiam w klasztorze widziano Knbi- 
az^na bardzo e*ęsto w Bloazowie. W śledztwie 
Knbisayn ńie mógł powiedzieć, gdzie był kry­
tycznej nocy. Na Kabiszyna pada poważne po 
dojrzenie, że to on taa mord popełnił.

Zmirll. W Warezawie zmarła onegdaj Wła­
dysława z Makowskich K l e c z y ń s k a ,  wdowa 
po śp. Józefie, profesorze uniwersytetn krakow­
skiego, przeżywszy lat 73.

i na Litwie wzmogło się znów w ostatnich cza­
sach. Ostatnio donosrą pisma warszawskie, że 
dyrtktor gimnazjom klasycznego w Łucku ostro 
zapowiedział' we wszystkich klaiaeb, J»y ucznio­
wie Polacy w marach gimnazjalnych n ie  ws- 
ż y l i  s i ę  p o s ł u g i w a ć  mową  o j c z y s t ą .  
Ci, któtzy zakaz tek. przekroczą oęuą surowo 
karani. Kara ta w postaci kilkugodi1-nogo »- 
reaztu Już niejednego Polaka spotkała.

S:vladsk 1813 r. We wsi Kalinów pod Lu­
blinem mieszka niejaki Kiszyński, urodzony w 
r. 1808 Przypomina on sobie jenzeze nieto mir 
wierachy w r. 1813 i późaiejsse, których był 
świadkiem. Obecnie uia wolne mieszkanie od 
gminy, a żyje z jałmużny, otrzymywanej w o- 
colisy, gayż pięcioro jego dzieci są ubogie i 
nie mogą dać mu pomocy.

Ze św iata.
Zakaz mówienia po polsku Tępienie Języka 

polskiego j> szkdłaoh roayjskich w Króleatwie

Z dziedziny wojskowość.
Artylerya powietrzna Jak donosi „Heer and 

Poiitik" odbTły się przed niedawnym eaasem 
na poln lotniczem w E p i n a 1 bardzo eiekawe 
z pnnktn wojskowego ćwiczenia. Próbowano 
mianov>m strzelać z balonn do balonn oraz 
nueać z balonów bomby do celów btJyoh i 
rnehomyeh z wysokości od 100 do lbOO m.

Najciekawazemi były próby strzelania z ba­
lonu do balona, gdsie aa cel służyły balony 
wol»e i na attięti, oazywiśc.e, bci roo 
gi. Do strzelania ożywano spacyalnego działa, 
którego konstrnkeya j-?at tajemnicą wojskowego 
sariąda francuskiego Wiadomo o nism ty.ko 
tyle, że ma kaHber 5 cm i że wyrzaca kule 
palące (Br^ndgeschosse) i airapnsla. Celne etrzsdy 
osiągnięto dopiero po dłuższem atrzelanio, gdy 
ob^aga dziel przyzwyczaił się do nowycn dla 
niej warunków obliczania odi egłośel i celowa­
nia.

Viad0Boio! M N m .
Msza św nu Intencję 'Arcybracrw- Przsn. 

Sakramuntu odbędzie aię 2 paśdzierntza o go­
dzinie 8 rano w kościele SS. Felieyai.dk Jako 
w pierwsty czwartek miesiąca. W drugi czwar­
tek o gońz. 3 pierwsza powakacyjna wepólaa 
adoracja Pań. Wspólne roboty Pań w klaszto­
rze SS. Felicjanek rozpoczynają się z pierwszym 
ozwartkfem.

7 Arcyhrp.ctwa Matei: ohrześcljhńsklch Na­
bożeństwo mlMięcsna odbędzie sią ws szwartek 
dnia 2 paźlziernika br. o godzinie 8 rano w 
k< ściele św. Barbary.
Zmiany na stanowiskach I urzędach duohs- 

wnych w djsoszył krakwwakisj.
X. Jan Kostera utrryma! u z a U o ą  iaaky- 

tnryę na probostwo w fllłąbowioaeh.
X. Franeissek Jeż zamianowany administra­

torem w Raciborowicach.
Konkurf na opróżnione probostwo w Raci­

borowicach ogłusćeny do końsa puCóslernlka br.

Mlanuwtnia. „ "isawr 3eitnngM ogłasza: 
Oessra nadał dytoktorowl z»kł*da kredytowego 
dla handlu i praemyiłn w Jaśio eesarskiejau 
radcy Bog.slawowi S t e i n h a u s o w i  krzyż 
kawalerski ordern Franc. Józefa.

C*. »rz zamianował profesora uniwersytetu 
i honorowego kanonika rzymsko-katolickiej ka­
pituły wi Lwowie X Dra Błażeja J a s  z o tr­
a k i eg o, oraz ewangelickiego probutioia w 
Fortfeid aeniera Józefa P ł o s z k a eałonkami 
gai. e/jak tej Rsńy szkolnej krajowej na resztę 
okrsau jej fu kty onowan a. Cesar, zamianował 
iiiżyaiera Dra Jana Ł o p u s z a ń s k i e g o  aaa- 
zwyezsjnym profesorem uadeuy dróg wolnych 
i meliorscyi w politechnice we Lwowie. Cesarz 
zamianował profesora gimnazjum w Jaśle Ka­
zimierz i M i a o ur 1 e z a dyrektorem tego gim- 
naz/am, a piofe.ora I gimnazynm w Now/u 
Sączu Winceutego T y r a n a  dyrektorom gim­
nazjom w Mielca. Minister sprawiedliwości za­
mianował auplenU I gimnazjom w b an>aU- 
wowie Władyaława I g i e l e k l e g o  głównym 
nanrzyoielem sminai. im nauczyoielikiego
tąoulr.

Bepertnar teRtrn ■lcdskiBgB
w Krakawle.

Środa. „Jksiads Marsz", poemat dramat w B 
obratach J, Lłor-wikiego C.r r popularne.

Oiirartek „Bajka o -vi tu*.
Piątek. „A ęlawena i Seliretta", poemat drama- 

t>c r w 11 Oui>zach Maeterlinka.
Ł ibuio. „Piekia i c n i kome dya  w 3 aktach 

Micha! . Bałtu kieg i.
Nledaiels popoł. rTaalec ozrnownikaw", komedya 

w 4 akt L. BiriAskiegO. . B"y ii .k u, do połowy.
łiedsiela wieczór. „Bajka o wilku"..

Poniedziałek. „Pierwsza oz >ka fauny", tro to - 
ehwila w 8 aktach z prc>iog.om I epilogi om Bernard* 
8ensw‘a. Ceny popnlarne.

Wtorek. „Sonata upiorna" Augusta Śtr.ndbsrga; 
przełożył Juli oaz d tr  t>, mezyka Bolesława Raczy 
ckiego,
Aepertnar Teatrn Steli aa Tarikiege.

tzortków 2 października. Konkni j Antka". 
Hus.atrn 3 „ „Wojna > Babam “.

„ 4 „ „Konkury Antka".
Tarnopol 5 „ „Wojna z Babami*,

7 „ „Km jy Antka".
Zbarai 6 „Wojna z Babami*.

Z e sportu.
Wyśolgi kenne w Krakowie. Galicyjski Kinb 

Jazdy Panów w porm umieniu u Wiedeńskim 
Klubem Jeźdźców oficerów, urządzi w dniach 
11 (sobota) i 12 (niedziela; pnłłstoatka b. r. 
pa krakowskim torze wyścigowym dla PP. ofi­
cerów i cywilnych 55 kilometrową jazdą dy­
stansową gościńcami, drogami polnemi i tere­
nem z natoralnemi przeszkodami, przyezem po­
wracający oczeLkoicy mt a*ą wziąć jeszcze na 
placu wyśoigowyi. 15 do 20 różnych p*zn- 
szkód.

Punkt zborny i start na placu wyścigowym 
o godz, 8 rano w sobotę. Program drogiego 
dnia, t. w r < dz e,ę o godz. 2*39 popełndn u 
będzie obejmował prezentację koni biorącyeh 
odział w jpździe dystansowej, ekoti przez p 
szkody, następnie wyścig myśl<wckl koni wiern- 
ehowyeh o mecie 601/0 m, orrz wyścig e pło­
tami kani wierrcbowych o macie 8200 m. —

J. ostyUlT' ■ O kryt a , Płaszcze w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKI
•i\glal*<,?^_Biu*kil Halki Ceny konkurencyine k r a k o w ,  f l o r y a ń s k a  13 ?-»o\\k sssan
• t  d. I f i .  d. .M.g«zya w dnie iwiąteczne do godz. 11 ra.0 ołw.rt.. M A G A Z Y N  NOWOŚCI 1 STROJÓW DAMSKICH
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W ostatnich dwóch wyścigach będzie czynny 
totalizator.

Zamknięcie mianowań dnia 1 b. m. o godz. 
7 wieczór w Sekretaryusle ni. Wolska 1. 40.

Wyścigi o mrotres&tjro Krakowa. Staraniem 
Krakjwskiego Klnbn Cyklistów i motorzystów 
odbędę się w dnia 5 października J>r. wyścigi 
cyklistów o mistrzostwa Krakowa, z na* epu ■ 
|cym programem: 1. Bieg o mistrzostwo Kra* 

kowa na 50 km, norma 2 i pól godziny o 4 
nagrody i czasowe. 2. Bieg pnblioznofici na 4 
km o 3 nagrody. 3. Bieg nowinynst/ na 5 km
0 8 nagrody.

Start w Podgórza na drodze prowadzącej 
do Borka fsłęckiego ta i przy strażnicy woj 
skowej, oboK p. Matecznego. Początek wyści 
gów o godz. 2 popołudnia, ebiórka przed kla- 
bem al. Loretańska 6, o godz. 1 popol, wy­
jazd na start o grdz. wpół do 2 popołudnia. 
Po puszczenia biega na 50 km, w międzyczasie 
odbędą elę dalsze dwa biegi. W biega o mi­
strzostwo Krakowa startować mogą wszyscy 
stowarzy izeni kolarze w całej Galicyi. Przeby- 
wający przestrzeń 50 hm w dwóch godzinach
1 3C minutach otrzyma żeton srebrny (cza­
sowy).

I turniej tennisowy uczniów krakowskich 
szkół średnich. Turniej obejmie: a) grę poje­
dynczą panów, b) grę pojedynczą panów z przed- 
dawaniem. Zwycięzcy pierwsi i drodzy otrzy­
mają nagrody honorowe, w razie liczniejszego 
odziała i trzeci.

Tor niej rozpocznie się w sobotę dn. 4 b. m. 
o godz. 2 sO popoł., o której godzinie winni 
s’ę stawić wszyscy nciestnlcy. Porządek i czas 
gry będzie podany w podziale godzin na bol- 
slaćhJ

Zg* gżenia wraz z zezwoleniem rodziców 
lob opiekana na odział w tamie]a i wpisowem 
(2 K do każdej gry) należy składać na ręce 
dozorcy boisk w Parka krakowskim najdalej 
do plątkn dnia 3 b. m. godz. 5 popol.

Zwycięstwo „Mości Księcia". W niedzielę 
rozegrano w Badapeszcie jedną z największych 
gonitw sezonu Jesiennego „St. Leger" z nagro­
dą 75.000 K na dystansie 2.800 m. W świe­
tnym styla odniósł zwyc'ęetwo „Mości Kolążę" 
Władysława ks. Lubomirskiego pod Jsnekiem, 
wyprzedzając w cagiach o 1V* „Elektora" 
bar. Springera i „Piloty" p. Mantaszewa, W po- j  

bitem pola były: „Morphy" i „Fasolt".
„Mcści Księcia" faworyzowano tak ogólale, 

że totalizator płacił zaledwie 13 K za stawkę j 
dzisiiąclokoronową,

mie około 8.000 K, Międsy zrabowanymi pie­
niędzmi znajdowało się 15 rabli, 100 maijk, 
ressta banknoty przeważnie 100 koronowe. — 
Złoczyńsy w pośpiechu zostawili klacze w tre- 
zorse kasy, poczem uciekli. Mordercy pozosta­
wili jedyny tylko ślad. Mianowicie porsaeill w 
kącie dlato, używane swyszajaie przez włamy­
waczy, na dwóch końcach zaostrzone. Organa 
prowadsące śledstwo, wykluczają jednak, aby 
tern narzędziem złoczyńcy mogli pozbawić życia 
ową ofiarę.

Dalej w y k r y t o  na  k a s i e  ś l a d  r ę k i  
z wyn.jnymi odciskami palców. Siad ten nie 
zgadza się Jednak z rozmiarami ręki zamordo- 
wAuego. Knebel, którym zatkano usta zamor­
dowanemu zrobiony był z fartucha, pozosta­
wionego w składsie przez 
onjących w księgami.

Badania z psem.
Przywieziony z Morawskiej Ostrawy pies 

policyjny „Prinz" rasy Doberman po obwą- 
chaniu palta ofiary i miejsca zbrodni, a pro­
wadzony następnie na smyczy prze1, wach 
mistrza poltcyi Salzera, pościł się pędem z 
bramy domu, gdzie jest księgarnia, do do­
mu narożnego przy ulicy iw . Anny i prze­
biegłszy podwórze, tylnymi schodami wbiegł 
do kuchni kawiarni „Secesya" i tam się za­
trzymał.

Podobną próbę czyniono z „Prlnzem" 
t r z y  r a z y  i z a  k a ż d y m  r a z e m  p r z e ­
b i e g ł  on  t ę  s a m ą  d r o g ę  do ws po-  

n i a n e j  k u c h n i  „becesyi".
Obecnie rzeczą śledztwa, prowadzonego

jedną z panien pra- [bardzo energicznie, będzie ustalić związek, 
ja fi zachodzi z miejscem zbrodni a kuchnię
kawiarni.

„Prinz" potwierdza przypuszczenie, że 
zbrodniarze tę drogę odbyli po dokonaniu 
morderstwa, gdyż nie zdradził on wahania i 
odrazu pobiegł do owej kuchni nie zbacza­

ją c  w żadną stronę.
Na miejscu zbrodni znaleziono nowe śla­

dy morderców — krwa we odciski palców na 
zewnętrz, ych 1 wewnętrznych drzwiach wcho 
dowych do kantoru, gdzie zamordowano ś. p. 
Swiszczowskiego.

Straszne morderstwo.
Wczoraj okuto godziny 12 w nocy roseuła 

się p i mieści3 wieść o zamordowani długole­
tniego kierownika firmy Gebetnsr i Sp. Swi* 
Biezowskiego. Ns wiadomość o tern na miejsce 
zbrodni przy lini E — F przed dom, gdzie mie­
ści się księgarnia raszyly tłamy pablieiności. 
Zawiadomiona o zbrodni polleys wysiał* urzę­
dnika inspektyjnege, równocześnie przybyli: 
sędzia śledczy Dr Neasrr, lekarz sąaowr Dr 
Jankowski, prokurator Dr Lang oraz dyr. po- 
licyi r. dwora Fiattaa i roipocsę‘o się śledztwo.

Wykrycie zbrodni.
Zbrodnię wykryte o gedi. 12 w nocy, wśród 

następujących okoliczności: P. Swiszezowbki po­
wracał zwyczajnie do domu przed godziną 10. 
Gdy Jednakowoż w dnia wczoraj se/m jesiose
0 gods. 10 do domu nie przybył, zaniepokojo­
na nieobecnością męża p. Swiazczowska ruszyła 
ze służącą na posenkiwanie. Wprost z mieszka 
nia przy al. Krapnlcsej poszła p. Swissc ci wska 
do księgarń*. Brama domu była Jnż zamknięta 
Gdy stróż domn bramę otworsył, p. S. weszła 
bocineml drzwiami do składu książek, miesscią- 
ecgo się obok księgarni. Ns wstępie sir z 
zdziwiły p. S. drzwi otwarte. Postąpiwszy krok 
dalej potknęła się o eoś i upadła. Służąca po­
stępowała sa swą panią i i ampą stróża w ręzu,
1 przy tern slabem świetle rozpoznały obie zwło­
ki śp. Swiszczowskiego, leżące na ziemi. Okro­
pnie przerażone wybiegły na ulicę, wołając po­
mocy. Na krzyk kobiet nadbiegło dwóch .żoł­
nierzy policyjnych, patrolujących w Rynka głó­
wnym. Równocześnie zawiadomiono Pogotowie 
ritankowe i Dyrekeyę poiioy'. Pierwszy przy­
był lekarz pogotowia, który bóg! tylko uwler- 
dsić śm ierć  skutkiem rasów, zadanych jakimś 
o, trem narzędziem w tył głowy. Zwłoki były 
Jeszcze eiepłe i leżały w odległości pięcia kro­
ków od drzwi bocznych, nogami zwrócone do 
okna. Prawa noga zgięta cośkolwiek w kolanie; 
obok iwłok leź ił pogięty i pokrwawiony kape­
lusz. Usta zatkane szmatą, wokół której ibro- 
dniarse okręoili twarz drutem i sznurkiem.

Zeznania p. Swlszczewtklsj.
Jak zeznaje p. Swiazczowska, pokój w któ­

rym umordowano Jej męża, w chwili, gdy j  

wchodziło, był ciemny, oświecam go tylko słabo j 
lampka, niesiona przez słnżąoą, kroeząea za nią. ] 
Ledwie p. S. posunęła się do środka pokoju,

Sprawcy.
Śledztwo prseprowsdsono natychmiast w noey 

z całą ścisłością, nie zdołało przecież wykryć 
nie pozytywnego. Ciekawemi są zeznali żoł­
nierza, pełniącego wartę na odwruohu. Żornieri 
zeznaje mianowicie, ze natychmiazt po wpu­
szczenia przez stróża do domu dwóch kobiet, 
wyizło i  bramy dwóch młodych mężczyzn. —
Szczególnie widok Jednego i  nich atzwił żoł­
nierzowi w pamięci. Człowiek ten ubrany był 
w jainy paltot, ozy też w zarintkę, byt wysoki 
i dobrze rozrośnięty. Dragi miał b"j niższy. —

I Stróż domn zaprzeczył jednak, aby ladzie o 
podobnym wyglądzie w tym domn mieszkali.

Plan sytuacyjny.
Naprzeciw od wacha, prsy linii E — F, pod 

1. 23, mieści się — jak wiadomo — księgarnia 
Gebetaera J  Sp. Od nlicy do podwórza przewo­
dzi szeroka aień. W odległości około 15 kro­
ków od alicy, znajd o je się po lewej stronie 
sieni wejście do składa książek. Wejście to 
zaopatrzone Jeit w podwójne żelazne drzwi. —
Odległość między drzwiami wynosi około jednego 
kroku. Wedłng przypuszczeń, mordercy nkryli 
się tam właśnie i z chwilą, gdy śp. S. wszedi 
do wnętrza, niespodziewanie rzucili się na niego 
i zamordowali go.

Dalej znajduje się pokój, z półkami pelne- 
mi książek ; na środka pokoju stoi doży stół.
W odległości pół metra od stołu popełniono 
mord, tam też leżą zwłoki. Na lewo insjdoją 
się dirzwi do drogiego, dużego pokoja, gdzie 
stoi kasa,

przypuszczenia-
Morderstwo wykonane z całą premedyta- 

jcyę wskasuje na sprawców nie tutejszych.
Morderstwo przypomina J  Jednym najważ­
niejszym momencie zbrodnię przy ul Szlak. |

1 l'u i tam zbrodniarz zaczaił się na swą o- . _
flarę jeszcze przed jej przybyciem na miej-1 Morstina, Persyńskiego, Marcinowskiej 1 Ger-1 
sce, gdzie zbrodnię miano dokonać. Odnośnie I mana. Przyraekli również teatrowi Polskie-

R n i iM  l l tB H C k o - i r t j s t ic z u .
Odznaczenie polskiego artysty. Dyrektora 

warszawskiej szkoły sztuk pięknych p. St. 
Lenza spotkało nowe odsnaesenle, oto znaj­
dujący się na wystawie monachijskiej por­
tre t śp. A. Jabłonowskiego, jako odznaczające 
zię dzieło, rząd bawarski sakuplł do galeryl 
współesesnego malarstwa w „N  jwoJ Pinako- 
tece". Drugi zaś, również wystawiony w „Cri- 
stal Pslace" obraz, wyobrażający wizerunek 
damy, był nabyty przez właściciela galeryl 
prywatnej, barona Gihadera.

Plan sezonu teatru polzkiego w Warszawie.

cukru" w Sokolnicaeh. Akeyę tą przeprc wadia 
Morawski Roluieźo-rrsemystowy Bank w Ber­
nie. Zaś drugą koneesyę otrsymat „Kreaitan 
stalt i Landerbank" na stworzenie towarzy 
stwa akcyjnego pod firmą: „Centralne Moraw­
skie Fabryki Cakra i Gospodarek Akcyjne To 
warzystwo z siedzibą we Wiednia".

N«w i cukrownia w Krainie. Donoszą nam 
i  Lnbli ny, że 1 paźdaiernika odbędzie się pod 
priewodnietwem byłego maresałka krajowego 
zebranie, na którem ma być postanowiona 
budowa lakładów eukrownieiyeh w Krainie.

Z przemysłu naftowego. Niemieckie dzień 
niki proztoją wiadomości, że nabyte pruei hr 
Z tmoyskiego od rząda tjteny naftowe w Tasta- 
nowicmoh objąć ma, nie jak przedtem donoszono, 
„Steana Romana", leci „niemieckie naftowe 
Towarzystwo akcyjne".

Niekorzystne zbiory winogron we Węgrzech 
Jak donoszą pezzteńskie dzienniki, otrzymane 
w dnia 27 bm. oinsjmienia ze wszystkich po 
wintów przynoszą niekorzystne wieści o zbio- 
rash winogron.

Tylko w okolicy Pressowi są dobre zbiory, 
w innych powiatach słaba lab średnie.

Urodzaje W Rosyl. Wedtag sprawozdania 
„Torg. Prom. Gazety", urodzaje ibóż, wzglę­
dnie do danych sierpniowych, pogorszyły się, 
głównie na poładnio-zachodzie, ezęśeią w cen 
tram i na połndulo (wskutek snszy i opałów). 
Zbiór psieniey oiimej i ows* prawie dobry, 
psienley jarej i jęczmienia lepszy niż średni, 
żyta — średni. Cyfrowo urodzaj w 73 gabsr- 
niaeh i okręgach wyraża się w milionach pu 
dów tak: psieniey oiimej — 363, jarej 795, 
żyta 1313, owsa 940, jęczmienia 611.

Nowa akademia rolnicza w Rosyl. z  Woro
neża w potadniowej Rosyl donoszą, że odbyło 
się tam uroczysto otwarcie akademii rolniczej.

Zmołanie parlamentu,
(Telgramy „Głosu Nc rodu" z dnia 1 października), 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Izby posłów,
Teatr polski" w Warszawie, przodujący BCe-|Dr Sylyeeter, rozesłał Już do posłów zripro- 
nom polskim ped względem doborowego re­
pertuaru i wystawy, zapowiada na sezon 
bieżący następujący repertuar: rozpoczęty 
„Burzą" i „Wąsami i peruką" wypełnią dzie 
ła Calderona Słowackiego „Książę niezłomny",
Dyliżans" Fredry, Emhylosa „Oreetee", Al- 
'reda de Vigny, Wyspiańskiego nieznane do­

tychczas ze sceny utwory i fragmenty, u- 
zależnione jeszcze cd cenom y, wreszcie 
gwóżdi sezonu „Juliusz Cezar" Szekspira.

Ze współczesnej polskiej twórczości wy­
stawione będą: Rittnera „Don Juan" i Kam- 
pfa „Nina" oraz utwory. Przybyszewskiego,

sienie na następne posiedzenie w dniu 21 
bież. m. Na porządku dziennym tego posie­
dzenia znajduje się dalszy ciąg dyskusyi 
szczegółowej nad planem finansowym.

Konwent seniorów.
Wiedeń- (Tel. wł.) Równocześnie s pierw- 

jzem posiedzeniem parlamentu odbędzie się 
2 i b. m. także konwent seniorów. Wb*eśni?| 
nie mógł być zwołany z powodu zapowie­
dzianej nieobecności kil.su przywódców 
partyj.

do ostatniego morderstwa istnieją trzy przy- 
pusiczenla: mordercy ukryli się między po- 
dwójnemi drzwiami 1 po przybyciu p. S. po­
zbawili go żjcia. Albo też, gdy p. S. wszedł 
do składu 1 zatrzasnął u» sobą drzwi, zamy­
kane na automatyczny zatrzask, złoczyńcy 
zapukali do drzwi. Gdy p. S. otworzył — ro- 
segrał się dramat. Trzecia wersya przypuszczą 
te  mordercy siedzieli ukryci już przed przy­
byciem swej ofiary w składzie.

Co do osoby sprawcy zauważyć trzeba, 
że mordu dokonano właśnie w dalu, w k tó­
rym była wypłati. i stosunkowo najwlękssa 
ilość pienięday znajdowała się w kasie. Mor

i mu sztuki swoje najbliższe pp.: Staff, Gor­
czyński i Nikorowicz.

Z literatury dramatycznej — współczesnej 
obcej, następujące utwory wejdą do reper 
tuaru teatru Polskiego w tym sezonie:

Z twórczości francuskiej; Mst ter lincka 
siostra Beatriol" i „Ariona i Sinobrody"; 

Porto Rtoh(ea „Stary człowiek", Claadela 
„Zwiastowanie". Z twórczośi angielskiej Ber­
narda Sluwa obecnie cisu londyńskiego se­
zonu „Androelus i jego Lew") Oskara Wilda 
„Portret Doriana Greya". Z twórczości skan­
dynawskiej: Ibsena „Komedya miłości"; Strind- 
berga „Pani Margita". Z twórczości duńskiej:

nim morderatwo wykryto.
Zarządzenia pollcyl.

Natychmiast po wykryciu morderstwa 
polioya krakowska rozesłała depesze do 
wszystkich okolicznych i pogranicznych po­
sterunków żandąrmeryi i policyi z zawiado-j 
mieniem o dokonanem morderstwie. Na dwo­
rzec kolejowy zwrócono n-sc-ogólnlejszą u- 
wagę. To samo nastąpiło z pobllskiemi sta- 
cyami kolej owemi. W pl. rwszym rzędzie za­
wiadomiono stacye graniczne. Szczególnie 
Szczakowę, Trzebinię, Mysłowice i Granicę 
Nieomieszkała polieya zawiadomić również 
rogatek tfsoy 7  miejskiej, w przewidywaniu 
gdyby złoczyńcy chcieli wyjść z Krakowa 

_ I piechotą i wsiąść następnie do pociągu na
gdy potknąwny się, up Jlo. Na kriyk wszczęty I Jednej z pobliskich stscyj. Delś rano are- 
przei nią i odbiegli dwsj żołnierze policyjni, [eztt uano trsech młodych ludzi, jak się Je- 
oraz kilku przechodniów. P. S. wyjęła w ó w c z a s  |dn«k zdaje, aresztowanie to nie przyniesie 
z net męża knebel i odwiązała z szyji eznnrki. I rezultatu.
Dalszych momentów Jnż nie pamięta, zgnębiona I O godzinie 3 io  POl?dnl“ »*» telegrafi- 
strasinym widokiem, Jaki miała wciął przed |Ęine^ żądanie krtóołMktoj^ poUcyi, ma nadejść

derca musiał znać dokładnie rozkład ublka- Gust.wa Wied a „Stary pawilon", Z twóczości 
cyj, tryb życia i sposób urzędowania perso-1 włoskiej: Reberta Bracca „Źródełko". Z twór- 
nalu księgarni. Iczości niemieckiej: Schnitzlera „Intermezzo".

Ostatnie chwile śp. Swiszczowskiego. „GwJto w ™«Ii" ę Jwego^JItożenU
Wczoraj o godzinie 7 30 wieczorem —jakioglasia dwa konknrsy. 

zeznije stróż składnicy ksiąsek prsy ulicy | Konkars pierwszy na rozprawę „O etyce 
Krowoderskiej — wyszedł p. S. i biura, po I kupieckiej", przedstawiającą w jasnym wykła 
przeprowadzeniu pewnycn rachunków, Jako, I dzie zadania i rolę knpiectwa polskiego w dobie 
że dzień wczorajszy był dniem wy płat. P. S. I obecnej, ogólne podstawy etyki handlowej, sta­
ruszki następnie prosto do skiepn w Rynku łnowisko i obowiązki kupcz względem krajo, 
nigdzie nie wstępując. Potwierdzają to ziia I względem dostawać w, nabywców, wspóizawedci- 
Jomi, którzy spotkali p. S., idącego Rynkiem I ków handlowych, osób i ioetytucyj, destarozają- 
okołe 8 wieczorem. Merdu wlęs dokonali ra-1 ej jn kredytu; podstawy styezue wsz.lK.eh 
husie po godzinie 8, poesem po uporaniu się I przedsięwzięć handlewyoh i ewewnętrzne wa 
z kasą jeszcze przed zamknięciem bramy don i unki ich rozwoju.
opuścllL Zwłoki leżały zatem okołc 4 godziny,I 1) Rozprawa ma ODejta twas od 8 da 5 ar­

kuszy draku;

Spraoy oesn̂ lrzne.
Nowe kredyty wojskowe.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wspólaa konfereneya 
ministeryalna w sprawie ustalenia nowych 
kredytów wojskowych odbędzie się w piątek 
Mla. Hazai przybył już do Wiednia i rozpo­
czął narady. W kołach rządowych panuje 
wielka troska, czy uda się nowe ustawy 
wojskowo obecnie prdefersować. N budżecie 
wspólnym wstawiono n i ten cel kwotę 20 
m i l i o n ó w  koron, która jednak prawdo 
podobnie nie wystaresy.

Narady ministrów.
Budapeszt. (Tei. wł.) Celem wzięcia udziału 

we WBpólnej radzie ministrów, która ma za 
jąć się nowymi kredytami wojskowymi i 
stalenlem dolegacyi, wyjechali dzisiaj do Wie 
dnia ministrowie Tissa, Hazai i Teleczky.

Bierny epór w C^cham.
Pragi, (Tei. wł) Służba kolejowa, które, 

komisya administracyjna zniżyła płace, poro 
zumie wa się z Innymi kbcsgoryami urzędni 
ków c e l e m  r o z p o c z ę c i a  b i e r n e g o  
p o r u .

aa dwa miesiące więzienia *a zbrodnię pneciw 
obywiajności, p«dei inął sobie gar«:

Giełda.
Wiedeń. (Tei. wł.) Usposobienie giełdy, 

wskutek wiadomości o lulżoe cen surowci 
żelaznego niemieckiego i spadku akcyj sta­
lowych w Nowym Jorku, było bardzo słabe. 
Alpiny spadły o 10 K, zel&zne praskie o 56 
K. W .luńcu sytuacya się trochę polepszyła. 
Montany podniosły się.

Katastrofa kolejowa.
Warszawa. (Tel. wł.) Nocy wczorajszej zda- 

rsyto się znów poza stacyą Ząbkowice na 
linii Warszawa—Granica zderzenie pociągu 
osobowego ze stojącym na torze towarowym. 
Zderzonio byio bardzo silne, knsanaście wo­
zów i lokomotywa pociągu osobowego zo­
stały zdruzgotane. Z personaia trzech kon­
duktorów, maszynista i palacz odnieśli cię­
żkie obrażenia, nadto kilkunastu pasażerów 
dozuało lżejszych ran 1 kontuzyj. Była to 
siódma Katastrofa na tej linii w blągu dwóch 
ostatnich miesięcy.

Włoehy przeelw AnstryL
Rzym. (Tel. wł.) Włoska prass ostro a ta ­

kuje M“,d austryacki za p r j e f i l a d o w a n l e  
W ł o c h ó w  w A u s t r y l .  Ghodzi o wyda­
lenie kilku włoskich urzędników w Tryeście 

kilku techników w Tyrolu. Pisma podno 
szą, że opicia włoska jest oburioua, a wobec 
nastroju, jaki pauuje, m u s i  u c i e r p i e ć  
s o j u s z n i c z a  p o l i t y k a  w ł o s k a .

Przyj eolRll do uraiow*.
w  „H? 'P £L FRANCWSKL WjadyBław lilipowios * 

S.wI®ok,iel> Hjnryę bLjwskl s Mostów „ iel- 
kich. Dr Kazimleri Budzyński z Jaworzna Ariur Dom- 
hieki s Mostów wielkioh, Hipolit Fronuner ze Lwowa, 
Henryk Hmrichsen z Lipska, Dr Mikołaj Klakprka 
z Myślenic, Tadeuszowie Nieai,iro»iczowJe ze Lwowa, 
Karol Szancer z Tarnowa, Wincenty Zwill'ru. z Hor- 
meze, Dyr. Zan Bordes z Wiednia, Antoni Chwastek 
z Buzka.

HOTEL SASKL Hr. Tadeusz Dzieduszycki z Sa­
nek, hr. Tomasz Ostrowski z Poznania, Fritz Pnlower 
z Wrocławia, Roman Włodek z Węgier, Józef Fer z 
Czech, Feliks Mieszków ski z Hebolów, Eleonora Grzy 
nie weka z Król. P o l, Dr Lock er z Bitlgf Dr Tadeusz 
Jacyk ze Lfwwa, Hieronim Kondratowicz z Wars z a- 
wy, Dr Ludwik Alt z s\ itdnia, Dr Władysław U  ławy 
ze Lwowa.

N a d e sła n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Oczyma.
Wtine momenty.

Roipou^te natychmiast śledztwu policyjne 
wy kar ił o klika szczegółów, rz mających chara- 
ktorystyesne światło na eałą sprawę. — Jak 
atwierdiono mianowicie, gazometr był zamknięty. 
Przy pouczano zatem, ia ś. p. Swissciowski po 
ukończenia pracy w składsie Subier&l się do 
odejścia, gdy na £le oosmI napadn'ęty i zamor­
dowany. Jak się następnie okazale, przypnszeae- 

gdyż p. S.

Ido Krakowa s Morawskiej Ostrawy pies po*, 
| llcyjny.

Ważny szczegół.
Mieszkający w domu, gdzie mord speł­

niono p. Doliński naucsyciel tańców — ze­
znał, iż między godz. 8 a 8 20 ałyszoł k n y - 
kl dolatujące z dołu, gdzie mieśoi się księ­
garnia. Sądsąo jedaak, żs jest to swyoząjna 
kłótala nie zwracał na to żadnej uwagi. U- 
etalenie tego faktu nastąpi Jeszcze dzisiaj. 
Podobne zeznanie złożyła jeszcze jedna oso-

Echa z Bałkanu.
Łiily zwrut w sjtuacyl.

Londyn. (Teł. wł.) „Daily TjI." donosi, że 
S e r b o w i e  u s y s k a l i  n a d  A l b a ń c z y -  
k a m i  p r z e w a g ę .  Powstanie altań^kie na 
obsj&rach serbskich z o s t a ł  o Już  z ł a m  a 
ne. Serbska artylerya odparła Albańczyków 
od Mawrowo. Równiea Gslioznik dostał się 
w ręce Serbów.

Pokojowy nastrój Turcyl.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Porta rozesłała

do swych ambaeaderóu notę cyrKularną,
aby zawiadomili mocarstwa, że sprawa ^a
warcia pokoju s Gr e c y ą  z a l e ż y  o s t a
t b c r n i e  od n r  e g u l o w a n  i a k w e s t y i
w y s p  R g e j a k i c h .

Berlin. (Tel. wł.) Turecki ambasador
oświadc>ył, że załatwienie keafliktu Turcyl
z Grecyą spoczywa w zupełności w ręgacn
■raków. Tui. ya jest usposobiona pokojowo

_ . , . . d nsr , u l1 nIe cŁc® ®8fe*ywnie występować przeciwPrzeciw emlgracyi de Buigaryl. w  ostatnioh | QriCyi.

3) ma być napisana jasno, srosumials dla 
szerszej warstwy czylslnlków;

3) plan i akład rozprawy pozostawia aię aa- 
torowi;

4) nagroda za pracę, którą sąd uzna sa 
najlepsią, wynosić będzie rb. 300.

Konkurs dragi na brsszarę, uwierającą 
przystępne wyjaśnienie b u ła : „Swój de swe­
go".

1) Objęteśś brosza ry ma wynosić 2 do 3 
arkossy draka;

2) praca, .suena za nąjlapsaę, otrzyma ua- 
grodę w wyaokoścl rb. 150.

Obie prac nagrodzone staną się wlasneśsią 
redakcyi „G a ze ty  poranaej" i będą osebno o* 
głoszone drnkiem Rękopisy prac nienagredzo- 
nych będą zwrósone antsrem, o ile igtosią aię 
po nie. Termin nadsyłania pras na oba kon­
kursy : dzień 1 stycznia 1914 rokn.

Dział ekeaoadczBy.

nie to było mylne, gdyż p. S. nie odchodził
w chwili napadz, lecz właśnie przyszedł, aby | ba, którą diiś ponownie przesłuchano, 
rozpocząć pracę. Mordercy, Jak wyka*iły w dal­
szym ciągu dochodzenia (było ich dwóch) nie 
dali ozaia swej of.arze nawet rozebrać się % 
palta, leci natychmiast rzaeili się na biegu, 
kilkoma nderzeniami w głowę posbawiii przy­
tomności, poestm, bojąc się charczenia, Jakie

S. p. Ferdynand Swlszczswski.
Ohara okropnej zbrodni ś. p. Ferdynand

Swlszczi weki liesjł lat 66, od 33 lat zajęty 
zaś byt w firmie Gebethnera.

Był znanym ze swej sumienności 1 pra-
wydobywaio aię z piersi p. S. zakneblowali malcowitoścl i otaczany ogólną sympatyą. S. p. 
usta. Następnie wydobyli z kieszeni zamordo- iSwiszcsowski ożeniony był z siostrą właści- 
Wanego klaczyki od ku y  wertheimowskie] i]cielą księgarni p. Gebethnera, 
zrabowali całą zawartą w niej “otówkę w sa-l Pozostawił żonę i pięcioro dzisci.

czasach daje się spostrzegać pewien ruch goli 
oyjskioh robotników rolnych de Bałgaryi, wy­
wołany niewątpliwie przrnajmnitj w snsesnej 
części przez ogłoszenie biorą pośrednictwa pra­
cy „Marcnr" w Sofii. Wydarirło się Jedaak 
kilkakrotnie, Za robotnicy tatejai, któray w 
nadziei łatwiejszego zarobią udali się do Bał 
garyl nie zuależli tam odpowiedniego sajęclta 
O ileby przeto w tamtejssym 'powiecie istniał 
raeh tego rodt<Ja, as lei we właściwy rp isób 
oetrcedi robotaików rolnych, aby nie wyjeż­
dżali na sarobek do Bulgoryi, nie sawarłssy, n  . .__
popraednio nsiewy o naj*im pracy i nie u p e-| r  •0X0X8 BOStępCJ tTOBU.
wniwBzy rtoLie w ten sposób sarobka, o który I Losdyn (Tel. w ł) Art. Franc. Ferdynand 
w obeenej chwili w Bałgaryi nie łst * o. I w listopadeio złoży wizytę królowi angiel-

Dwa nową oukrewnlcze akcyjne towarzy-1 skiemu. Przybędzie on do Anglii 11 listo- 
stwa. Ministerstwo spraw wewnętrznych w po pada i pozostanie tam około diieslęeiu dni. 
rązamienin z ministerstwem haadiu i skaiba „  . ,
udzieliło pozwolenia na zę^iąnę fabryki cukru I SRIDODOJStWO W
w Sokolnicaeh na Morawach na towarzystwo] Wiedeń. (Tsl. wł.) Dzisiaj w sądzę krajo- 
akcyj ne pod firmą: „Rolnica* Akcyjne Fabryki I wym niejaki To masę Dudek r Galicji, skazany

Telegramy.
(Telegramy „tfłosu Narodu" z dcia 1 października).

Audyeno)o.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przyjął cesarz 

o godz. 11 przedpuł. na audyencyl min. Hus- 
sarka.

Daleko ' niż tran
est Eoiulsya tranowa Scotta. Powód jest 

tee, że w wypróbowanym od dziesiątek lat 
sposobie Scotta, usunięte są wady tranu jak: 
oiążkostrawnośó, nieprzyjemny zapach I smak. 
"mulsya Scotta jest rzeczywiście cak łatwo- 
strawną i smau.ną, że ją można dawać m- 
-ret małsmu dziecka w kolebce, a pr y ząb­
kowaniu działa bardzo korrystnie. Używanie 
"mulsyi tranowej Scotta zapewnia maleń­

stwom silny rozwój kości i ciała, 
najlepsre uzbrojenie na późoiejssą 
walkę, życiową. Dlatego nie dawać 
ozisdum tranu tylko słodką jaf 
śmietana Emulsję Scetta, która w 
zimie i w 1(0*8 pomad# Jednako­

wą siłę dz'ałanla
Cena oryginalnej flaszki K 2 50. Do nabyoia we wszyst­
kich aptekach. Za nadesłaniem 50 hal. w znaoskach 
pocztowych do fLmy Scott I Bown, Sp. z o. p. Wie­
deń VII, z powołaniem aię na powyźgze ogłoszenie, 
następuje jedno*aiowa wysyUa próbki przez jedną 

z aptek.

Dr Helena Siharzha
b. sekundarynszka szpitala iw. Łazurui

mięsaka (LuM lJ  J ł
ullua Karmelloka i. 5 I. piętro

i ordynuje od godziny S do 5 popołudniu.

^  li*-

O E N N I K
Izjjf handlów <1 i prziiytłowij » Krakiwlo.

1313 r. godriiiuL 1 w poi.i bla 27 września
-  -
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S0 50
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98 25
81 75
aa —
9J -

SóB —
lis  35 
96 -  jo 30
a 97

91 _
82 Bi. 
9 / 05

“ S

SL"
91 —

Waluty.
Kable papierowe................
Marki niemieckie...........................
Franki pap iero w B .......................
80-to haukówkl w złudę . . . . . .
Dolary amerykańskie . . . . . .

Listy iŁistawne.
5*/, Listy zast. prekn. I r a k u  hlpoteea.
•*/,•/# Listy z. ii a-rne Banku hipot. .
4*1,
*'/»'/* Listy su taw ne Bańka k ra j. . .
4*/* Llnty za tawne Banka &raj. , ,
4*/. Listy,as gal To w. kr«u. j. nleok 
1*1, Luty zast. gal. Tow. kred. 41-let.
4 '/a Listy zast. gal. Vo«r. kred. S6-leL

ii u ,i ,, V--let.
7,*/. LiaLzaatBanka gaLdlah.1 prz

Obligacye i pożycskl.
4•/, Galicyjski* jbllgaoye pruplnae. .
4•/, Pożyczka krajuea * r. 1833 . .
*JL Poityrzka miasta Lwowa . g  . .
*•/• Poźyozka miasta Kr^uuwa . . . 
b*/, Ob igacye ke-uaaalne B ask a . rai.
•*/„■/■ Obllg. komunalne B-udra kriu.
4*/, Obllgaoye kolejowe.......................

Akcje.
Akcje Banka hipoteozn. we Lwowie 
Akcye Banka. Galio, dla h. 1 p. w Kra­

kowie . . . . . . . . . . . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Akeys kolb. Lwów-L<.„rniowee-JaUy

Publiczne zapisy oługu.
4*/„•/. wspólna renta papierowa , .
‘ /„•/, wspólna ren tw are lrna . . , 

renta koronowa aostryaeka . , .
.. renta koronowa węgie.ska . . .

4 'jj reo a  rust yr ma w złocie . . 
i* ', r .n ta  wegis ■»*sa w zła da  . . . .
Kursa są notowane bez knpona bieżącego, który s li

ooohno obllnra.

Płacą | Źąaala
w Korouch

07 76 
82 50 
81 25 
79 75
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80 75
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Przj zaknpnie tutek w MONOPOL f t i

proszę baczną zwrócić ąwagę, czy pudełku zaopatrzom jest firmą

RUDOLFA HERUCZKI,
gdyż tylko te są oryginalne 1 pierwszej jakości.

00000000
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KAMIL BAUM
w Tarn o w ie

C a n t r a l n y  s k ł a d  p a p l a ,  u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

poleca
wszelkie przyóury piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1®®® 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
u S a z a r  Z ako p iań sk i11
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zako^nem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Nowe wydawnictwo
Biblioteka konserwatysty

W jn ł j  a diuka:
Tom L Wincenty Fosiakiowicz I d u  K o a s o rw  . t y w a a  Ceni . . . .  
Xom IL WMconty Koslakie.iez Co d a m o l t r a o y a  d a ł a  p o l s o i  Cena. . 
1827 2 1 S k ł a d  g ł Ó K a y  u  G a b e t h a c r *  i  W a l f f a .

. 6 0  i op. 
. 40 kop.

ZWIANA LOKALU.
P ierw szo rzęd n y  zak ład  m a la rsk i w K ra k ó w .»

odznaczony dyplomem no w ystaw ie archi-* 
tektury  zo sta ł przen iesiony z  dniem I paź­
d ziern ika  b. r . na u licę  Łobzow ską L . 29 

(Dom  w ła sn y). Telefon 1520.
Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
stnlczo< laklei ulczych na miejscu 1 na prowlncyl roboty wyko­
nuje sumiennie 1 terminowo po  cen ach  konku ren cy jn y ch .

Polecam się WP. Architektom 1 P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy

1180 B 2
s  poważaniem

KAROL ORLECKl.

Pierwszorzędna „Szkoła T a iic ó r
K. Kow alskiego  w K rako w ie  ( 

ul. iw. Tomasza 2S I p. -  *• załoź. 1880. 1
‘ IPrzyjmuje wpisy n i  lekcyc i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 

kategoryl praoy i . . . h , tworząc jednak zamknięto koła tak pod względom 
inteligencyi, jak  1 doboru towarzyskiego. — Udzielam lokcyl także w pęnsyo- 
uktaoh, itowarsysicniaoh i domach prywatnych, wyjeżdzająo na żądanie do 
każdej mlejscowoioi. — Nauka sumionna i metodyczna. — Na żądanie teorys 

może być wykładaną w języka niemieckim — Ceny umiarkowane.

B a g O T W W B B B n B

Królestwo boże na ziemi
rzyli odpowiedź a a  p y t\n ie : G d * ! e  s z e z ę -  
a c ie  c z ł o w i e k a '/ — W r. 1600 letniego 
jubileuszu ogijozenia woinoścl wyznania dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł­
nili jeuną przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreali 
zowanL w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. =9 Księgarnia: Krzyża- 
n o r  i Kraków, Brnkowicz & Chęciński, 

Łyow. 1194 6 1

W yjątkowo  
piękne  

tanie

ze szkółek
A l. Palucha  

i J . Tacikow -
skiego w Prądnisu 

czerw, pod Krakowem. 
C e w n ik i w y s y ła m y .

Pożyczki o s o b is te
na 4 —6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na udesięczne spłaty po Koron 4 
dla osób każdego stann szybko i dyskretnie 
przeprowadza F i l ip  FalC . D om  b aa lto *  
u fO -g ia łd o w y  B u d a p o a z t  VII. Rakóczi 
nt. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco _

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43 Toieton 206. 
■zr*OL~.ją najpowszechniej nży /an e  „ „ole 
g ięte rypiatane lub z siedzeniem ńei oznł- 
k ow em t.i. krzesła, totele, k , bujankl, 

taborety biurowo i salonojre. 
Również przyjmują krzesła do -Tl stania 

naprawy i politurowania.

Stoły  i krzesła 
do wypożyczania

•ą na składzie
Wycieraczki kokuSOWo

et ui własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

n t  i do przedpokoi.

D R U K A R N I A

„GŁOSU NARODU"
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

ELEFON 190 TELEFON 190

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków ds życia 

prosi o wspucie 
Łaskawe datki przyjmaje Administracya 

' NARÓD.......................OŁOSU NARODU* 122

82-letnia staruszka
wduWh po weteranie z r. 1863, utrzymująoa 
syna I córkę niculoosabile ohorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Aflminl- 
■traeya „Głosu Natudu* pod numerem 23B

damskie i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony.

Antoni Jarosz, Kraków
S ła w k o w s k a  1 . B e m  Ks.

1189 3 1
M a r k ó w .

(i. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  1913.

O d jazd  z  K ra k o w i. P rzy ja z d  do Krakow a.

| f t )  w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
ozyak. Połąeseela: do No togo Sącm, Kry 
aioy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala. Sam­
bora, Btrda. Brodów, Potnur, Huslatyna, 
bopyocyniec, Grzymalowa.

krbó w nocyt P post. Nr. 8 do Wiednia, 
PołąeEcaia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*18 w nocy, r> P°*P* Nr. 7 do Ozernlo—ie®. 
Połączonla: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, Stryja, 
H p ijtty w  Itzkwa, Jaas, Bukaresztu.

I*H w nocy, p. posp. Nr. 10 do Iłieanla. 
Połączenia! do t b u i r ) ,  Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Bema, Kaiisbadu, 

PragL
6*90 rano p. oaob. Nr. 81 do Oświęclmlaprzet 

Foógórzo-Piaazów. Połąemua: do Wado­
wi) v  ■ Spytkowioc.

6*20 rano, p. oc L  Sr, 20 do Wiednia. P*»- 
Uczenia: do Wrocławia i Berlina pnoi 
-sawKnlf

6*40 rano, p. poep. Nr. 3 do Podwołoezyak. 
8taaiaławowa, Ickan. Połączonla: do Szczu- 

,1 , Nowego Sątaa, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, J u la ,  Dynowa, Bełżca, 

jkala. Sumek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów,.Ozortkowa, Kijowa, Odessy.

6.86 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonla! do Wrocławia i Berlina przez Tn 
blnlę. C lizyna Jtosryo, Opawy, Bema, 
Ofom-nea, m j  L

7 60 kano, p. oiob, Nr. 16 do Podwołoezyak. 
Pokitrrr*-' do 8wczaciaa, Rozwadi *», Nad- 
rfmrz-a Sambora, Stryja, Stanisławowa 

oroJów, Kijowa, Odessy.
8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
B*2C rano, p, osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8*80 rano, p. oaob. Nr. 41 do Nowego Za* 

góna. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
ptaszow. Połączenia: do Wadowic I Bielsk* 
F P *  ****dłPł, do Żywca, Zwardonia, 
fokopanege, Go- jic Borysławia, Tnstano 
T 1®. Tarnopola.

o r* 18 d0 Wiednia, GU- wio, -omawia, Oieazyna, Opawy, Bema, 
Warszawy. v

10.48 ran®. £* ^ b* ” r* 13 do Podwołocry* 
1 Iek*Ł  Nowego Sącza,Orłowa, Tarnobrze g ^  'lynowa.

dr Wadowle ' or.o„ ,

1*30 po pot., p. miosz., Nr. 461 do Wieliozki,
1*42 po poł- p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
3 38 po p o i, p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po- 

" jeżenia: do Wrooławia, Berlina, Pri i, 
arlsbadu.

3*61 po pot, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: ao&ufacina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, 8okala, Okyrowa. 
Sambura, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 28 do Tamowa. 
Połączenia: doSzcsnoina, Stróż. Jasła, No- 
reg- Sącza.

3*25 po poŁ, p. oaob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Lańenta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

3*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*4 i wieczór, p. osob. Nr. 10 do Wiednia. 

Potąo>< nia. ao V. „ ■ . y, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*86 wieczór, p. miesi., Nr. 61\ do Tarnowa.
7*40 wioozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Ohyrowa, Sambora, pi zez Fodgóne- 
Płas.Ow. Połączenia: d > Oświęcimia, Wa- 
dow.o przez Kalwaryę, żywe. , Gorlio, Mez8- 
Laburcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

980 wieem-r, p. _ oto. Nr. 681.0 do Koi myim„
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy! ) Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoić- 
czysk. Połączenia: do Wieliozki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajce, 8>anek, Brodow, Huslatyna, 
‘Izonk. -a Kopyczynieo, Grzymalowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: no Warszawy, Iwanogrodn' 
c etersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
jrr»gi, Karlsbadu.

tp*3B wieczór, p. posp. Nr. 104 du Wiednia,
10*88 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połąosenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, irj.a , Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.66 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sąoza. Pcląozenia: do Oświęcimia, Żywca, 
'wardonia, Zakopanego, Orłów . Stróś, 
Nowego Zagórza, 8aml>ora, Sianek, Bory­
sławia. Bt-yia, 8tw  isławowa.

12*40 w nocy, p* posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączę nią, od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyua, Huslatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora*, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7* * Wiednia. Połączenia: 
s Karlsbadu, Pragi, Ołomnńoa, Opawy, Cie­
szyna, Wrooławia. i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nooy p. i„jb. Nr. 12 z Podwołoezyak. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowir, Hnsiatyna, Potntor, 
Brodów, Staniaławor ■ Stryja, Sambora, 
Ohyroi 8ok Ra, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 

r ;a przez Sochę, połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Potą- 
nia: z Berlina i Wrooławia przez Bogumin

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-

iec, Nowego Zagórza, Chyrowa.
9 rano, p. osob. 16 z Oświęcimia.

7*20 rano, p. oaob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*38 Nr. 6212 z Kocmyrzowa

bank przem ysłow y
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i Mogiły.
7*56 rano, p. oso* Nr. 32 s Oświęcimia prze* 

Podgóne-Płaszów. Połączenia: z 2ywc», 
& by, z W ad o wio prze? K ar-oryf i Spyt-L m  Io I

8*15 rano, p. . ob. Nr. 118 s Tamowa. Po­
łączenia: z Nowego! WEB, Jasła, Svtół.

8*44 raio , p. Qsob. Nr. 1S z Pod* ołoczybl Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pnstcgo, Hnsiatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy rnskiej, 
Podhajce, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sąoza

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granioy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozonia: z Ołomuńca, Opawy; Cieszyna, 
Bielska, Weołarwla, Berlina, Oliwio, War- 
■ r  /.

11*20 rano, p. miesi. Nr. 462 z Wieliczki.
11*66 rano, p. osob. jp* 39 z \v.ednio.
l?-68 rano, p. osb. oNr, 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
2*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 c . niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sąoaa, Szczneina.

1 24 p. poL, p. osob. Nr. .a  ze Lwowa. Po:ą- 
o M ma z Sambora, Stryja, Chyrowa, So 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

3*08 p. poi, p. osob. Nr. 44 z Nowego 8ą- 
« n  PołzezAul* Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Elelska przez Kalwa-
ryę.3*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. zc Lwowa. Połą 
ozonia: od Jaworowa, Ri Wj rasklej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łaszenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1*36 po p o i p. oseb. Nr. 414 z Wieliczki 
446 p. poi, p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączeni, z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*62 po p o i p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(LondcnbHrga).

6*80. po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połąn_i-  
nla Nowego Sącza, Stróż, Jisłz, Szczucina.

6*14 wieczorem p. miecz. Nr. *61 z Wieliczki,
* 26 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podi. ołoczys- 

Potączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nov _g( Sącza, Stróż, Ja- 
Bła, Szcjticlua.

6-63 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suobu, Pc- 
iąuzenia: z Ławocznego, Borysławia, TubŁ»- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Oieeayna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*1C wiec* j .  osob. Nr. U  z Oświęcimia. 
Połąosenia i  S ieni./ wo< eej.

9*24 wieozór. p. poep. Nr. 4 % Podwołoezyak 
Połączenia:od Kijas ». Odessy, Gnymałoj 
w a, Hnsiatyna, Ozortk aa Kopyozy, 
nieć, Brodów, 1c/>ji, Rawy raskica 
Podnsjcc, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokaia, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
i du , Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio 
Stróż, Szczncina.

j-46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połąozenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

iO'24 ' eczcr, p, osob. Nr. 2- z Rzeszowa. 
PoiąoLiema: oc Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krymcy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sz<»uoina, ift uliezkl.

11*06 wieczór, p. osob. Nr. 4b z Nowego Są­
cza przez Snohę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

i i -38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połąozenia; * Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrooławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy- 3
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K TO  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każde książka je s t  zajmująca.

W ROKU IM3 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pfliniftnliil OchDCfalBflO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska modjumlczne pi-ofetora dr. J Oohorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlowlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Ptrzyntklego, Żmijewskiej

I wiele innych.
Redakcya ^-4iada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
j   czonych z literatur obcych. —  - - ■

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
■a a  ■  . . i  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D 6 Z p f 8 T I I 0  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę
jako p^m ium  bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w -.-zdobnej oprawie
C«na prenum eraty  w W arszaw ie kw arta ln ie  K. 2*50, z prze«> łką 3*15. 

'Z -  oprawę .U 1 rb. 09 op.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.-------------Wydawca i lazimiera Gadomska.

W ari-awa, Nowo l  w u  2, teL 114-30.
KATALOC.1 ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

*1■

2

w
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MAGAZYN LO N D YŃ SKI
= = = = =  w  K ra k o w ie f u l .  G r o d z k a  L. 4 4 . —
wszelkie uDrania męzkie z materyi angielskich i francujklob według najnow­

szych żurnaii oraz HOó 6 1

uniformy dla P. T. Studentów
2 0 ° |o  taniej niż wszędzie I

ta l i  górao* i lę ą k ic - .  C o m o it i  fts*
1 '   .........................

v i v » i n  OCUTDAI IIY WmoIUo tnuisakoyo bankowo, I ia rachnek Mośąoy u  ko- —
*  I J .  J l .  .« b ™ -« l. pr.UdłMoi*lw: nyitaor „rrt !,t. F.<l.tdrU-

w a  L W O W IB a  |rio m y iio w y * 5 li - A k k ro d y ty w y  0p iaCfc Bank i  w ła s n y c k  Telefony Nr. 2317 orretoye, m  ta*-
Kapitał ikeylay ia m l e j . c i  kra).., 1 lajnaici faldMlłlV _  oddzial t o -  -  =5‘“

K O R O N 1 0 .0 0 0 JOO O . s  Wkładki aa k t l i ła e r k l  :: w a ro w y  i i i t w :  WoaloLiko-
fnndnszów. — Oddzial to- tow*Towy.an— K ŷ̂ -̂r̂ V is-i

z wyjątkiem nlrdzlel i świat

III L . !Z a w a d zk i S 1 B a licz | |  w Kntkawfo i ł .  Iraefci L  8
j S  1 aykMąo oaidUa aysdyoys Mt|owo, n U i  ypępykok,
| 2 |  p n «w «zy aokH w B M o ło  I h  prawlatyl
1^1  wsael, irzilw* w pmekewadi
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Zakład artyst -kamieniarski 1 badowl.j

U l  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakuwi# poalada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej- 

aen I na prowineyi 
Tclełoa 1389,

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

C E a tr a  s u p e r i o r )

paloną i surową
po najtańszych cenach poleci

W. Olszowski
  KRAKÓW =

Ma y Rynek róg Szpitalnej,

P o r t e r  angielski
oryginalny

Barclay Perkins &Co
P ie r w s z e ]  ja k o ś o i  „ I m p e r ia l"  

o d le ż a ły  M a rc o w y  1919 p o le c a

Handel T .  Wentzla w Krakowie

Jluc5s i  Opaska
leczenia 

p rze p u k lin y  
fruptury) wysyła 
MLPoteczek

Sambor. 3i

g u m o w a
na żylak! p ra ­
w ej nog i (< d 
p u la ó w d o  ko - 

laDs).

Codziennie świeże

poleea

J. Siermontowski
Kraków,  ulica Bracka.

Poleca® / gorąco wszystkim, którzy srają zrisif! jechać
do i !  lub p»by sciali się s pelttem zau­

faniem wprost do
Mur* p o & @ £ ?  M i s  i f e s i a d i c k l i j  w  O ś w i ę c i m i u *

k tó re  n ie  b is śsd n > cb  ttgunUj an i nr.grtzńacsy.

Jn ic z a s  sadzić, czas zam ów ić!
D r z e w k a  i k r z e w y  o w o c o w e ,  R c ś l f o y  n a  ż y w o p ł o t y ,  S a d a o n k !  l e ś n e  

i d r z e w a  o z d o b a 9 ,  Ś r ^ e f z e  d o  s i e w u  n a s i o n a  d r z e w  h ś a y c b ,  k t ó r e  p o ­

l e c a  b a r d z o  p i ę k n e  i p o  u a j t s ó s z e c h  c e n a c h

Zarząd Szkółek i W yłuszczarni nasion
7  *  ■C  p"  -  k ■ - - P - lo c o  B a l l c y a .  Z a l r a p n i e i n y  s i j f s i -

u  i  n a s i o n a  d r z e m  l e ś n y c h .
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o

RYDZE
klasor•  — faaka 5 kg. 4 K , marynuWane 
znakomite w szklanych B-oio liti owych sło­
jach 0 K,, wysyła franco za zaTczką M. 

Twardowska Wiśniewa k. Dobory o.
1233 4 1

Zygm untow i R.
kosztować bydzie 10 Koron. Adres: W. 
Krzanowicz, Kraków, ul, Lubomirskiego 5 

1233 1 1

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoo w naukaob i fortepian 
w miejsca. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

1IL piętro front. 1090 0

Ksiądz
Poltk iat 28, obejmie zaraz zastępstwo w pa­
rafii za chorego Konfratra obejmie również 
bezzwłocznie redakcyę łub współpraoowni- 
ctwo aż do 1 go czerwca 1914 r. na spra­
wiedliwych warunkach większej gazety 
polskiej (dzienuika) przyjmie posadę kape­
lana u zakoanic lub w jakimkolwiek pu- 
blioznym czy prywatnym zakładzie dobro­
czynnym, przyjmie pesadę katechety w śre­
dnich prywatnych zakładach nankowyob, 
obejmie obowiązki profesora do języków 
polBkiego, niemieckiego 1 klasycznyeh lak 
niemniej do geografii i blstoryi, obejmie obo­
wiązki udzielania elementarnego języków: 
ruskiego, angielskiego francuskiego, hebraj­
skiego, arabskiego i arsmajskiego, zawsze 
jednakie przy szkole, Prócz powyżsj wy- 
mlenienych danych przyjmie 1 każdą inną 
posadę byleby odpowiadała charakterowi 
kapłańskiemu 1 jego stanowiska Zgłosze­
nia należy wysyłać pod o d r: A. B. P ost*  

r e s t a a t o i  P r z e m y ś l .
__________ 1228 3 1_______________

Młodego p isa rza
kawalera i drugiego żonatego, oraz c h ło ­
p ca  do posług biurowych przyjmę. Zgło­
szenia tylko listowne z opisem' dotychcza­
sowego tajęoia i podaniem wysokośoi żąda­
nej miesięcznej płacy. Bronisław Krasicki, 

Kraków ul. Gołębia L. 16.
1228 5 1

Zdolny Korepetytor
poszukuje lekcji ze szkół średnich, wydzia­
łowych i indowych. Może uczyć języka ruskie 
go jukotei początków rosyjskiego. Wyko 
■uje tłumaczenia z ruskiego l rosyjskiego 
■a polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. P. L. do Admin. „Głosu Narodu*

Firma odznaczona setkami Hstów pochwalnych od P. T. Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a m s k i c h .

Krakdw, ul. Floryańska L. 6.
Wykonuie gustownie jak  w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. 8pecyslne kostyumy, wierzchy do futer, ża­
kiety futrzane z materyi własnyoh 1 dostarczonych. Geny niskie. Proszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowineyi 
wykona każde zamówień'* bez zarzutu 1 na ozas oznaczony. Próbki wyeylam 
rpłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: Dla Pań u o zęa zcza *  

ją c y e h  do s z k ó ł  oony n iż s z e .  1202 6 1

Cena K 15 W ła m a n ie ,  k r a d z ie ż ,  ogień  w y k lu c z o n e  Cena K 15 
i K 10 g d z i e  j j l f  E  T  O** s t r z e ż e .  i K 10

„ T E T O “  przewyższa wszystkie istniejące zabezp. przed w ł a m a n i e m ,  k r a d z i e ż ą ,  
o g n ie m .

„ V E T O “  zabezpteoza tak  największe jak najmniejsze przedmioty.
„ Y E T O “  powinno być we wsiyst. domach pryw., bankach, kasach, urzędaoh, muzeaoh, 

fabr., hotelach i L d.
„ V E T O “  jest niezbędnem dla każdego. — Bliższe wyjaśnienia na żądanie.
C rłó w n y  s k ł a d  a a  G a l i c y ę : Zakład Elektrotechniczny „AGRUDYNAMO” l i i i .  T .  
K l e c z e w a k i ,  K r a k ó w ,  R y n e k  g i .  9 9 .  — Zastępstwa na poszozególne urasta

do oddania. 1142 10 4

  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I -  «

-WAPNO -
M  ■■ Z W apienników w Pogorzycach  (Stacya kolej.) 5
I  Poszukuje się zdolnych zastępców I I

Informacyi udziela: 741 30 17 H

F i l i a  B a n k u  H ip o te c zn e g o  w K rakow ie  u
ODDZIAŁ TOWAROWY. = =  g

BRACI
TREMBECKICH

Krakowie 
°wkowlecka l. 7
dom własny) Telefon 462 

Pfzyjnftifi wę wykonywa­
nie wszUklch robót w za­
kres ten wchodzących 
* JK E e86Ino<<’1 GROBO­
WCÓW 1 POMNIKÓW, 

tak  w m '6jecu jak  i na prowinoyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu.

: Pod gwarancyą mturtine :

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wip^ach (Kralm.) 
polecane gorąoo przez ksiąięc0' bl®feupI or' 
dynat w Łublanle, dla dostiawy p°d gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyozaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschatt 
koło GÓRS, po K. C6-—, do K. 60-—, 100 i.
Szozególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wi_tlft 
jak Pinela, Burgundzkie biała i czarne, Ries 

ling <t Zelen po K. 65"— do K, 85 — 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo zuajduje się pod najściślejszym 
ladzoreni parafialnego Urzędu w WIppech, 
tak, ie  jakiekolwiek n a  d u i y o i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe oany. — — —

T o w a r z y s t w o  R oln icze w W ippach (K ra in a )

SKŁAD FUTER
ISTNIEJĄCY OD ROKU 1885

Z O ST A Ł  P R Z E N IE S IO N Y  
Z OSIEM 15 ŁIPtfA 1918 NA

UL. S Z E W S K Ą  15
Poleca w największym wyb rze, według naj­
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki 1 reperaoye po najniższyoh cenach.

Automobil
używany Austro- Dalmler £8/32 Hp. San- 
daulet do Bprzedanla. Zarząd majątku Dę 

Dno, powiat Brzefko, stacya Biadollny. 
1224 3 1

Organista
miody zdolny kawaler poszukuje posady 
organisty zaraz Jan  Niemiec w Kozodrzy 

poczta Ropozyce. li»29 6 1

112 przyczyny krzenla domu!!
przy ul. śv. Jana L. 2. I. piętro 
w S k ła d n i m e b li M . T o le s z n ic k ie j
Sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od !0 Kor 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelony, iampy 
zegary, obrazy, srebro, dywany itp. Sprze­
daż trwać będzie do pierszyo 1  dai paż 

dziernika b. r. >183 6 1

! P L A C  P B W Y S T A W B W Y i  
i . L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K I . S
W Y ST A W A  R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
1 4  S A L .  « o 1 4  S A L .
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 nioczor. ■■

lul/ctan h Młodzież obojga płci 1 wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 9  
■ n o lę j J  JU  III tylko po 90  h a l e r z y ,  — W poniedziałki wstęp I  k o r o n a ,  g
j Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. S
■ M u a H B n n n n n u m n a M H H a n n u  «■■■■■■■■■■■■■■■■

Lecznica hygleniczna 
DRfl H. THRNHWSKIEG0

a  H a s s o w i e  ( z a  K o ło m y ją ?

stac, kol. Z ab łotów  lub W yżnica (na B ukow inie)
Otwarta d o  zimy. L e c z e n i e  w o d ą ,  k ą p i e l a m i  s ł o n e c z n e m i ,  d y e t ą  ( p r z e w a ż n i e  

j a r s k ą )  p o s t e m ,  g i m n a s t y k ą  i p r z y s p o s a b i a n i e  d o  ż y c i a  l i y g i e n i c z n e g o

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pud „ I r  3 3 “  p, r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436.

Stanisława HeumanSna
powróciła

1 rozpoczyna 1 -go października lekcye 
ś p ie n n  so low ego  

artystycznego (metoda włoska L a m p e r -  
*■ i6S o), oraz kurs ś p i e w u  o n ó r a l n e g o  
dla dzieci i ułodzieży, obejmujący solfóge 
(czyli naukę czytania not głosem), ćwiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i słucho 
we — podług znakomifej metody prof. 
M a r a  B a t t k e g o .

Asys’.eutką p. Neila Matusikówna, pań­
stwowo-egraminowana nauezyoleika śpiewu, 
absolwentka pierwszej .szkoły śpiewa dla 
dzieci w Wiedniu, prof. Hansa W sgaara, 
prezydenta Zwiąż aa mizyczno-pedagogicz- 
nego, austryaoklegf.

Wpisy codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rano i i d 3—5 po południu. 
UL Batorego L. 18 II piętro. 1196 2 1

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz z calem utrzy­
maniem do w ynajęci w Śródmieściu Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
I. 8  I p. 1920 -2 2

Amalia Knapińska
Kraków, U nia  A-B.

Pracow nia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strueich piór w kolorach.

O. K , D P E Z T W  GALIO. AKCYJNY

SE FILIA W KRAKOWIE S
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000’-  K. II.0O0.O00’-
Listy hlpoteozne w obiegu będ$oe K, 210,000.000*—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAł TOWAROWY 87 20 13
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY I KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA 1 DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ
FURTKA WYROBÓW MAłUUCTim

JÓZEFA BIALIKA
w matm, m. Rocjimi l  51. m-. rf. l  *
P o leca  W zak re s  m a a a ra w a  wch«Mc%ec w  jak  n^Iepazyac

gatunku i •  u y te n g m  m ak *.
p 'K m n Y iM i  o h w n o n i Ą  P 9 C * fĄ  k a  m m i k a k o d l

Raądowo uprawniona,

Fabryka uód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R . Rżąca I Chmurskl
o  R n h o m l c ,  l a .  G i r t r a d f  I .  4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzyctwo

W o d y  m i n e r a l n e  s z t n c i n e
odpowiadające snładem oheudoznym wodom:

Bilińskiej, Slesehfiblerskle], Seltereklej, Yiooy, Hombury .Kltelngen,
| tudzlei speoyalne lecznicze Jak: litową, bromową, jodową, żelasiatą, kwaśną ora, I 
inne wody mineralno z przepisu prof. JawOtskiogu. 8przedaś osąstkowa w apte 

kaoh ł drDjfueryAoh, — Oennlki na ifi&nifi d |nno.

! !  Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości ! !

- r  • •

1 Kilo nowego, szarego dartego 
pierza K. 2 — lepszego K. 2 40,— 
półbl&łego K. 2 80,— białego K 4.—, 
lepszego K. 6. - , puszystego, śnież- 
to  białego K. 8-—, puszystego, sza- 

:i i ego K. 61—, 7- 1 8*—, puszystego
białego R. 10-—, puchu z piersi 
K. 12'—, cesarskiego puchu K. 14',

p o  5 K i l o  f r a n c o .
P O Ś C I E L  N A P E Ł N I O N A  P I E R Z E M
z gęstego, oerwonego, niebieskiego, żółtego albo białege nankinu, jedna pierzyna 
180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x2 0 rm. duża, dostatecznie 
napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 16, — półpóchem K. 20, — puchem 
K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 15 i 16, — pojedyncze poduszki K. 3, 3'60 i 4, 
pierzjny 130x140 om. duże K. 15, 18, 20, — poduszki 60x70 om. dnże, K. 4'50, 5, 650. 
Piernaty 180x16 cm. duże K. 13, 15 i 18, — przysyła za pobraniem, opakowanie

gratis, od 10 K. flanko.

]ózef BL9HUT w Deschenitz Np. 54.
(Boi merwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszernych, {Ilustrowanych cenników gratis 1 banko.

50 tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim. 38 
godzin dą ym werkiem, pięknie grawitowane sprzedaję j ik  długo 
starozy zapas, po zniżonych cenach zamiart K .  1 0  — t y l k o  
K .  5*50. Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej, i sre­
brnym cyferblatem ty ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy­
syłka tylko za zaliczką. Wymiana dozwolona w przeciąga 8 dni 

albo zwrot pieniędzy.
H E I N R I C H  L l \ ( i E R ,  W i e d e ń  Y ., h c h S u b r a n n e n t r  K r .  8 5 /8 1 .
Cenniki darmo i optatnie i Cenniki darmo i opłatnlel

A PA R ATY FO T O G R A F IC Z N E , U 19 pimiOFWllK. KINA
własnej I obcej konstrukoyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w tiaszt rc atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć uaazaj rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży mateiyal. Nasze ulubione apa­
raty „Anstryakamera" I płyty „Auatrya* mogą być zamawiane takie prsez 
każdy skład aparatów fotograf Nowość : familijny Kino. Cena K. 840, 
Cenniki darmo. Kupcy zeohoą zlę zwracać do naszego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie11, Wien VII.

B .  L E C H N E R  ( W I L H E L M  M U L L E R )F abryka aparat, fótogra-
icznych-W ien G raben 30 I 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotografiozynch

atelier dla amatorów. 8884 4

lltdefiskl Bank ZtolazkninY, (Filia m Krak0m& filyiiRh gSfiunay 44 Unia H-B),
l i f t t l i  a k c y j n y  130  m i l i o n ó w  K o ro n . 
j i t l i l H  r e z e r w o w e  41 m i l i o n ó w  K o ro n .

P r s y j n k j a  w b l a i k i  n a  r n o h a w h  b i « A « a y  I  a a

K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .

w y k e n n j e  z a k ł a d  k r a w i e c K l !  1 - 1 '  I I  ■ I w g i - ,

A L O JZ Y  M A J W IC : w,elkUv± S .m̂ ał0W
CENY PRZYST|PNEIK R A K Ó W .  U L .  I W .  J A N A  L . 4 .

iib M iw ViMlłJfPEP6*>yRl I rfpt «r IAN MĄTY||ł!h IhĄHROńl o****8 *«•* % e«brnitU0R9 m Krobwfł*, 9i. *W< TfHRPM


